
I prac Komisji nadznnoj
dla przygotowania projektu ustawy

o zmianie Konstytucji PRL

7 bm. odbyła rwa pierwsze
posiedzenie, powołana uchwałą
Sejmu PRL z dnia 19 grudnia
1975 r. „Komisja nadzwyczajna
dla przygotowania projektu u-

stawy o zmianie Konstytucji
PRL”. Obradami kierował jej
przewodniczący — członek Biura

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński.

Komisja powołała na zastęp­
ców przewodniczącego:

— Edwarda Babiucha — człon­
ka Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR,

— Andrzeja Benesza — prze­
wodniczącego CK SD,

•— Janusza Groszkowskiego —

przewodniczącego OK FJN,
— Stanisława Gucwę — preze­

sa NK ZSL.

Przewodniczący Komisji stwier­
dzając, że obowiązująca obecnie

Konstytucja PRL, uchwalona

przez Sejm w 1952 r. zachowuje
swe walory polityczne i prawne,
przedstawił założenia zmian i

uzupełnień konstytucji, których
wprowadzenie jest celowe z u-

wagi na zaistniałe przeobrażenia
i zarysowujące się perspektywy
rozwoju społeczeństwa i pań­
stwa.

Komisja wyłoniła ze swego
grona zespół redakcyjny, w

skład którego weszli posłowie:
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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Spotkanie H. Jabłońskiego
z korpusem dyplomatycznym

T bm., w salach Pałacu Wila­
nowskiego odbyło się tradycyj­
ne, noworoczne spotkanie prze­
wodniczącego Rady Państwa

Henryka Jabłońskiego z szefa­
mi przedstawicielstw dyploma­
tycznych akredytowanymi w

Polsce.
W spotkaniu uczestniczyli:

Władysław Kruczek, Stefan Ol­
szowski, Ryszard Frelek, Józef

Ozga-Michalski, sekretarz i
członkowie Rady Państwa.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał członkom korpu­
su dyplomatycznego reprezen­
towanym przez nich narodom i

rządom życzenia noworoczne.

Przypominając najważniejsze o-

siągnięcia ub. roku — zarówno
w polityce wewnętrznej jak i

międzynarodowej, H. Jabłoński

stwierdził, że stojące przed
członkami społeczności między­
narodowej wielkie problemy
współczesności powodują rosną­
cą konieczność coraz szerszej
współpracy wszystkich narodów
nad ich słusznym i skutecznym
rozwiązaniem. Droga ku temu
wiedzie przez dalsze pogłębienie
procesu odprężenia.

Podziękowanie za życzenia no­
woroczne złożył dziekan korpu­
su dyplomatycznego, ambasador
Królestwa Szwecji Claes I. H.
E. Wollii.. Przekazał on najlep­
sze życzenia powodzenia i po­
myślności dla przywódców i na­
rodu polskiego.

Obecni wysłuchali następnie
koncertu w wykonaniu Kwarte­
tu Wilanowskiego.

H. Wehner przyjęty
przez E. Gierka

WARSZAWA (PAP)
7 bm. I sekretarz KC PZPR Edward

Gierek przyjął przewodniczącego
frakcji SPD w parlamencie RFN Her­
berta Wehnera, który przebywa w

Polsce na zaproszenie klubu poselskie­
go PZPR.

W spotkaniu uczestniczył członek
Biura Politycznego, sekretarz KC
PZPR, Edward Babiuch.

Przedmiotem rozmowy były węzło­
we zagadnienia dalszego rozwoju pro­
cesu normalizacji stosunków między
Polską Rzecząpospolitą Ludową i Re­
publiką Federalną Niemiec, do którego
to nrocesu SPD wespół ze swym part­
nerem w rządzie koalicyjnym — FDP
— wnosi w RFN zasadniczy wkład.

Poruszono również niektóre proble­
my międzynarodowe, a zwłaszcza kon­
sekwentnej realizacji postanowień Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy

w Europie, które mają doniosłe zna­
czenie dla umocnienia pokojowych sto­
sunków na naszym kontynencie.

Spotkanie przebiegło w przyjaznej
atmosferze, a problemy omawiano w

duchu wzajemnego zrozumienia.
*

W drugim dniu wizyty w Polsce, de­
legacja frakcji parlamentarnej SPD
Republiki Federalnej Niemiec z jej
przewodniczącym Herbertem Wehne-
rem spotkała się z grupą posłów re­
prezentujących sejmową komisję spraw
zagranicznych.

Po południu Herbert Wehner i człon­
kowie delegacji wzięli udział w kon­
ferencji prasowej. Przewodniczący
frakcji parlamentarnej SPD mówił o

rozmowach przeprowadzonych w War­
szawie, które, jak stwierdził, służyły
sprawie normalizacji stosunków mię­
dzy RFN i PRL.

Wczoraj w Madrycie rozpoczął się strajk pra-‘
cowników kolei podziemnej, którzy domagają się

podwyższenia płac i polepszenia warunków pra­
cy. Na zdjęciu: długie kolejki mieszkańców Ma­
drytu oczekujących na autobusy.
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Faszyzm jest zawsze taki sam
Delegacja ZMK Chile w Oświęcimiu i Krakowie

(Inf. wł.) Przebywająca w Pol­
sce oficjalna delegacja Związku
Młodzieży Komunistycznej Chile
z jej sekretarzem generalnym i
członkiem Komisji Politycznej
KC KP Chile, Gladys Marin w

dniu wczorajszym odwiedziła
obóz w Oświęcimiu, a następnie
przybyła do Krakowa. Głównym
punktem pobytu reprezentantów
lewicowej młodzieży z Chile w

Krakowie był wiec w Hucie im.
Lenina.

Walcownia Blach Zimnych.
Zgromadziło się tutaj ponad 2

tys. młodych hutników, by za­
demonstrować swoją solidarność
z chilijską młodzieżą, walczącą z

faszystowskim reżimem Pino-
cheta.

Gladys Marin mówi o swojej
ojczyźnie, o kraju, który jest te­
raz jednym wielkim więzieniem.
Bo faszyzm — stwierdza Gladys
Marin — ten najokrutniejszy z
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Nowoczesność

w starych
murach

Z udziałem przedstawicieli
KZ PZPR, ZZ ZMS, Rady
Robotniczej i Zakładowej
oraz miejscowej organizacji
NOT-owskiej, odbyła się
wczoraj Konferencja Samo­
rządu Robotniczego w Zakła­
dach Chemicznych „Alwer­
nia” w Kwaczale. Podsumo­
wywano osiągnięcia poprzed­
niego roku i wytyczono głów­
ne zadania produkcyjne na

rok bieżący.
Miniony rok był dla załogi

„Alwerni” wyjątkowo ko­
rzystny. Przedsiębiorstwo in­
tensywnie. się. modernizowa­
ło i rozbudowywało. W tym
czasie przekazano do eksploa­
tacji 4 oddział bardzo po­
trzebnego naszej gospodarce
dwuchromianu sodu i siarcz­
ku sodu, zbudowano centrum

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Narada krakowskiego środowiska dziennikarskiego z udziałem

Kazimierza Rokoszewskiego

By to, co się myśli, mówi

i pisze było jednością
Minęły gorące dni zjazdowe

1 chwile świątecznego relaksu.

Weszliśmy w nową 5-latkę z

nowymi planami, ambicjami i

aspiracjami. Przed środowis­
kiem dziennikarskim staje dzi­
siaj ważne zadanie upowszech­
niania szerokiego dorobku i bo­
gatych materiałów VII Zjazdu
naszej partii oraz podtrzymanie
wysokiej temperatury aktyw­
ności społecznej. Kwestie jakoś­
ci nie rozgrywają się bowiem

wyłącznie na froncie produk­
cyjnym ale 1 ideologiczno-pro-
pagandowym, którego prasa, ra­
dio i TV są głównymi instru­
mentami.

Wczoraj w sali konferencyj­

nej KK PZPR odbyła się na­
rada krakowskiego środowiska

dziennikarskiego, w której u-

czestniczyli: kierownik Wydzia­
łu Prasy, Radia i Telewizji KC
PZPR tow. Kazimierz Roko-
szewski oraz Kazimierz Króli­
kowski z tegoż Wydziału. Obec­
ni byli także I sekretarz KK
PZPR Wit Drapich, sekretarz
KK Andrzej Czyż, kierownicy
wydziałów pracy ideowo-wycho-
wawczej krakowskiej, nowosą­
deckiej i tarnowskiej instancji
partyjnej, redaktorzy naczelni
krakowskich dzienników, czaso­
pism, radia i TV oraz publicyści
i reporterzy z wszystkich redak­
cji.

W imieniu krakowskiego Od­
działu SDP zebranych powita­
ła jego przewodnicząca red.
nacz. „Dziennika Polskiego”
Halina Gugalowa. a przemó­
wienie wprowadzające do dys­
kusji wygłosił red. nacz. ..Ga­
zety Południowej” Zbigniew
Regucki, koncentrując swą uwa­
gę na zespole czynników gwa­
rantujących większą skutecz­
ność kształtowania pożądanych
postaw społecznych. Mówił więc
m. in. o zagadnieniach moral­
nych, o postawach młodych, o

kwestiach krytyki prasowej
oraz propagowaniu wzorców o-

śobowych.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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Socjaliści włoscy wycofali
poparcie dla rządu Moro

RZYM (PAP)
7 bm. kierownictwo Włoskiej Partii Socjalistycznej (PSI), pow­

zięło jednomyślnie decyzję o wycofaniu swego poparcia parla­
mentarnego dla aktualnego rządu premiera Aldo Moro. Gabinet
ten, sprawujący władzę od ponad 13 miesięcy, składa się z chrze­
ścijańskich demokratów i republikanów i korzysta z poparcia
socjalistów i socjaldemokratów na forum parlamentu. Wycofanie
tego poparcia przez socjalistów oznacza, że rząd koalicji cen­
trolewicy nie dysponuje większością w Izbie Deputowanych i

Senacie, a więc utracił formalną podstawę do sprawowania wła­
dzy.

Włoska Rada Ministrów upoważniła Aldo Moro do złożenia*, dy­
misji rządu. A. Moro udał się, aby poinformować o tym prezy­
denta Giovąnni* Leone.

Rząd premiera Moro nie musiał podawać się do dymisji. Mógł
także wystąpić do parlamentu z wnioskiem o wotum zaufania,
a wtedy uzyskałby niezbędne poparcie. Posiadająca w Izbie Depu­
towanych 177 mandatów potężna Włoska Partia Komunistyczna
wypowiada się bowiem przeciw kryzysowi rządowemu, sądząc, że

obecny gabinet, daleki od ideału, jest jednak mniejszym złem od

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

LIZBONA (PAP)
Po raz pierwszy w tym roku

zebrała się we wtorek w Lizbo­
nie Rada Rewolucyjna, aby
przedyskutować propozycje nie­
których partii politycznych w

sprawie zawarcia nowego poro­
zumienia między Ruchem Sił

Zbrojnych a ugrupowaniami po­
litycznymi. Chodzi przede wszys-

Z Portugalii
tkim o ustosunkowanie się do

postulatów wysuwanych przez
Partię Socjalistyczną i Partię
Ludowo - Demokratyczną, które

domagają się ograniczenia roli
Ruchu Sił Zbrojnych w zarzą­
dzaniu państwem. Dążą one do
anulowania porozumienia za­
wartego w kwietniu ub. r., na

podstawie którego Ruch Sił

Zbrojnych miał sprawować w

Portugalii władzę ustawodawczą
i wykonawczą w ciągu najbliż­
szych trzech lub pięciu lat.

Drogowcy, pracując bez przer­
wy przez całą dobę, usunęli zas­
py i zatory śniegowe z wielu

dróg. Jednak wczoraj jeszcze
znaczna liczba nie odśnieżonych
odcinków drogowych uniemożli­
wiała ruch samochodowy. Były
to w większości drogi lokalne.
Z dróg o większym znaczeniu w

ciągu dnia niemożliwy był jesz­
cze przejazd na trzech odcinkach:
Tomaszów — Skotniki i Ręczno
<— Gorzkowice w woj. piotrkow-

Na drogach
i na kolei

skim oraz Karsznice Zerwana
w woj. krakowskim.

Na sieci PKP nie trzeba było
odśnieżać torów. Kilka tysięcy
osób pracowało więc przy odgar­
nianiu śniegu z poboczy, zapo­
biegając w ten sposób ewentu­
alnemu tworzeniu się zasp z na­
wiewanego śniegu. Od środy ra­
no sprawniej przebiegało formo­
wanie pociągów towarowych.
Jednak załadowuje się mniej niż

przewidują dzienne plany, a za­
ległości w przewozach od po­
czątku tego miesiąca wynoszą
blisko 1 min ton.

Nowości dla smakoszy,
estetów i elegantek

Ubranka
dla przedszkolaków

i „lejby" dla młodycu
dam

(Inf. wł.) Wdzianka, ubranka,
sukienki i bluzki z firmową
metką „Domino” noszą młodzi i

najmłodsi. Krakowskie Zakłady
Przemyslu Dziewiarskiego „Do­
mino” produkują konfekcję dla
klientów do lat 18. Zakład nie

jest duży, lecz wprowadzona spe­
cjalizacja i coraz atrakcyjniejsze
wyroby sprawiają, iż nie ma

kłopotów ze sprzedażą. W br. w

„Domino” wyprodukuje się 1,5
min sztuk konfekcji (o 15 proc,
więcej niż w ub. r.) wartości 155
min zł.

„Z 35 wzorów, które obecnie

produkujemy, 27 zostało zaku­
pionych przez handel na ostat­
niej październikowej giełdzie.
Na najbliższą giełdę, w marcu

przygotowujemy ok. 70 nowych

wzorów. Będą to nie tylko nowe

jasony. Wprowadzamy bowiem
nowe włókna. Dotychczas pow­
stawały u nas wyroby wyłącz­
nie z anilany. Teraz rozpoczy­
namy produkcje z anilany połą­
czonej z modylonem — który
jest trwalszy i efektowniejszy.
Znacznie rozszerzona zostanie
także gama kolorów. A co do

fasonów — będzie sporo nowych
bluzek dla młodzieży i przed­
szkolaków, łodzianek dla chłop­
ców”.

Dyrektor d/s technicznych 1

produkcyjnych Wiesław Hein­
rich, który poinformował nas o

przygotowywanych nowościach,
przypomniał również, że tak po­
szukiwane jesienią przez młode

(i również nieco starsze) panie
szerokie suknie „lejby” sprzeda­
wane w Domach „Centrum” po­
chodziły m. in. z „Domino”. Za­
kłady podjęły się bowiem pro-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Huta Szkła Gospodarczego w Tarnowie. Wyroby prezentuje
plastyczka Małgorzata Piska z wzorcowni HSG.

Fot. J . SĄDECKI

I Wojewódzki Zjazd SD w Nowym Sączu
CZESŁAW GRZESIAK — przewodniczącym WK SD

(Inf. wł.) Wczoraj w Nowym Sączu obradował I Wojewódzki
Zjazd Delegatów Stronnictwa Demokratycznego, zrzeszającego w

swoich szeregach ponad 1.500 członków, W obradach wzięło udział
70 delegatów i zaproszeni goście: wiceprzewodniczący CK SD,
członek Rady Państwa Michał Grendys, sekretarz KW PZPR
w Nowym Sączu Kazimierz Rygucki, prezes WK ZSL Eugeniusz
I.elito i przewodniczący WK FJN Kazimierz Węglarski.

W referacie programowym przewodniczący WK SD Czesław
Grzesiak przedstawił zarówno bogaty dorobek społeczno-gospo­
darczy regionu w minionym 5-leciu jak i nakreślił podstawowe
kierunki rozwoju województwa i rolę Stronnictwa w ich realiza­
cji. Dominującą dziedziną zainteresowań Stronnictwa Demokra­
tycznego, która znalazła szeroki oddźwięk w dyskusji przedzjazdo-
wej, jest dalszy społeczno-gospodarczy i kulturalny rozwój woje­
wództwa nowosądeckiego w latach 1976—80 .

Na pierwszym planie należy tu wymienić intensyfikację szero­
ko pojętych usług i przyspieszenie budownictwa mieszkaniowego
— zwłaszcza indywidualnego oraz rozwoju lokalnej produkcji
materiałów budowlanych. Ważną gałęzią gospodarki wojewódz­
twa jest turystyka i lecznictwo uzdrowiskowe. Podkreślano że

rozwój tych dziedzin wymaga pełnego zabezpieczenia usług to­
warzyszących: hotelarskich, gastronomicznych, motoryzacyjnych,
rękodzieła artystycznego i pamiątkarskiego.

Zjazd wybrał 45-osobowy Wojewódzki Komitet i 15-osobo-
wą Wojewódzką Komisję Rewizyjną oraz 7 delegatów na XI

Kongres SD: Czesława Grzesiaka, Stanisława Kulmę, Janusza
Pieczkowskiego, Józefa Różańskiego, Władysławę Stramę, Stani­
sława Szewczyka i Henryka Wosińskicgo.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Ostra reakcja
na list Forda

W związku z listem, jaki
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Gerald Ford przekazał
w ubiegłym tygodniu szefom

państw afrykańskich, w La­
gos opublikowano oświadcze­
nie rządu Nigerii, zawiera­
jące ostrą krytykę stanowi­
ska USA. „Głównym tema­
tem listu — stwierdza o-

świadczenie — jest poucza­
nie rządów państw afrykań­
skich z jakiej pozycji powin­
ny rozpatrywać problem an-

golski. W liście mówi się o

tym, że na nadzwyczajnym
posiedzeniu konferencji OJA,
szefowie państw i rządów po­
winni nalegać na wycofanie
z Angoli kubańskich dorad­
ców wojskowych i traktować
to jako warunek wycofania
1 Angoli okupacyjnych rasi­
stowskich wojsk południo­
woafrykańskich”.

„Rząd Nigerii uważa po­
czynania amerykańskie za

głębokie upokorzenie całej
Afryki. Zdecydowanie odrzu­
ca stawianie znaku równości

miedzy przybyciem do An­
goli doradców kubańskich z

jednej strony, a obecnością
południowoafrykańskich re­
gularnych wojsk i różnora­
kimi bandami najemników, «

drugiej.”

Z Irlandii

Oddziały żołnierzy brytyj­
skich rewidują samochody ja-
dące szosą w hrabstwie Ar-

magh w pobliżu granicy Ir­
landii Północnej w poszuki­
waniu sprawców zamachu do­
konanego przez IRA. W wy­
niku tej nowej ekstremistycz­
nej akcji zginęło 10 osób.

CAF — AP — telefoto

20 rocznica

Układu Warszawskiego
Nakładem Wydawnictwa

Państwowego NRD ukazała
się książka poświęcona 20

rocznicy podpisania Układu

Warszawskiego. Wydawnic­
two odzwierciedlające dzia­
łalność Układu w latach 1955
—1975, przygotowane zostało

przy współpracy ministerstw

spraw zagranicznych państw
członków Układu.

TRYBUNA
Lepiej zorganizować

szkolną olimpiadę
Niedawno ogłoszono dla klat VIII szkół podstawowych w

Krakowie Olimpiadę Chemiczną. Jest to impreza zupełnie do­
browolna i z uznaniem należy patrzyć na uczniów, którzy
zgłosili swój udział, mając na uwadze dobre przygotowanie się
do podjęcia nauki w szkole Średniej. W wielu szkołach nau­
czyciele pragnąc pomóc uczniom, dostarczali im materiały,
organizowali spotkania i dyskusje na tematy objęte współza­
wodnictwem. Nie mogli jednak podać terminu olimpiady, gdyż
go nie znali. Sugerowano tylko, że odbędzie się ona po świę­
tach.

Tymczasem 19. XII. 1975 r. z godzinnym wyprzedzeniem
powiadomiono uczniów, iż olimpiada ma się odbyć w tym
właśnie dniu. Jedni uczestnicy — zaskoczeni — wycofali się,
inni przystąpili do olimpiadowego współzawodnictwa — z nie­
pełnym przygotowaniem, a w każdym razie z brakiem właści­
wej formy, jak to zwykle mawia się w opisach, sportowych
olimpiad. Jeśli zapożyczamy ten termin od sportu, to rów­
nież należy przyjąć te same zasady przygotowania się do o-

łmpiady, czyli przestrzegać podawania uczestnikom odpo­
wiednio wcześnie terminu rozpoczęcia konkursu.

W imieniu rodziców
mgr H. W. (nazwisko znane Redakcji)

Obyśmy
tych lat dożyli...

(Inf. wł.) Wczoraj w Radłowie
obchodzono hucznie 103 rocznicę
urodzin Marii Głowacz — bodaj
najstarszej mieszkanki woj. tar­
nowskiego. Z życzeniami przy­
byli przedstawiciele władz gmin­
nych, pracownice USC, które u-

roczystość zorganizowały, dzieci
z miejscowej szkoły no 1 oczy­
wiście liczna rodzina. Pani Ma­
ria wychowała bowiem siedmio­
ro dzieci, doczekała się siedmio­
ro wnuków, tyleż samo prawnu­
ków i dwoje praprawnuków.
Jubilatka przez cały czas swego
życia nie chorowała, nie nosi o-

kularów, a pierwszy raz przyje­
chał do niej lekarz kilka dni

przed urodzinami.

Życząc Marii Głowacz trady­
cyjnych „200 lat” zapytaliśmy o

receptę na długowieczność. We­
dług Jubilatki — tak długiemu
doświadczeniu można przecież
zaufać — jedynym sposobem
przeżycia tylu lat. jest praca- i

tylko praca. A tej Maria Gło­
wacz wcale nie miała zą mało,

Zima na świecie
We wtorek wieczorem liczba

ofiar śmiertelnych gwałtownych
śnieżyc, które nawiedziły wscho­
dnią Turcję, wzrosła do 15. W

pięciu prowincjach kraju komu­
nikacja drogowa nadal jest
przerwana. Wskutek powodzi
mieszkańców najbardziej zagro­
żonych rejonów trzeba było e-

wakuować. Ekipom ratunko­
wym udało się dotrzeć do dwóch
autobusów tkwiących od ponie­
działku w zaspach i uwolnić z

pułapki ok. 100 pasażerów.

4
Ostry atak zimy nastąpił o-

statnio w niektórych stanach a-

mer.ykańskiego środkowego za­
chodu i w Kalifornii. Obfite o-

pady śniegu, silne wiatry i mro­
zy przyczyniły się do znacznego
ograniczenia ruchu kołowego.

Uwaga, Czytelnicyl
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie nr 209-65 w

godz. od 15 do 16 a osobiście
od 16 do 17 w lokalu Działu
Łączności z Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 22, n p. (nad Teatrem

Kameralnym).

Tragiczny wypadek
na „zakopiance”

W środę na „zakopiance” w okolicy Lubnia doszło do tragicz­
nego wypadku drogowego, w którym śmierć poniosły dwie osoby
a dalsze dwie przebywają w stanie bardzo ciężkim w myślenic­
kim szpitalu. Natomiast kilkunastu pasażerów autobusu PKS
zostało poturbowanych i po udzieleniu im pierwszej pomocy
udało się w dalszą drogę.

Jadący do Zakopanego samochód osobowy marki „moskwicz”
wpadł w poślizg i zderzył się z autobusem kursowym PKS ja-
dącym z Zakopanego do Krakowa. W wyniku czołowego zderze­
nia na miejscu zginął 46-letni Stanisław Starzak z Nowej Huty,
a w szpitalu w Myślenicach zmarła 20-letnia Elżbieta Sikora z

Krakowa. W stanie ciężkim w szpitalu w Myślenicach . przeby­
wa Elżbieta Więcek i Józef Nalepa (mieszkańcy woj. krakow­
skiego).

Jak poinformował PAP dyżurny lekarz Władysław Dzik, prze­
bywające w myślenickim szpitalu ofiary katastrofy doznały
wielonarządowych obrażeń ciała. Stan ich jest dość poważny. Le­
karze i służba medyczna robią wszystko ażeby utrzymać je przy
życiu.

I VZIMA
NA

&MEDAL

'ZHP GP

Start za

tydzień!

V ZIMA NA MEDAL. A więc mały jubileusz wspólnej akcji
ZHP i naszej redakcji. Miejmy nadzieję, że tym razem zima na­
prawdę dopisze. C ciekawe propozycje .wspólnych zajęć i zabaw
zadbali organizatorzy, -na pewno nie zawiodą, uczestnicy. Istnieją
więc wszelkie dane po temu by akcja istotnie wypadła „na me­
dal”!

Wprawdzie do rozpoczęcia ferii zimowych pozostało jeszcze
kilkanaście dni, tym niemniej już dzisiaj kierujemy zaproszenie
do dzieci, do dziewcząt i chłopców: kto skory do zabawy, prag­
nie spędzić ferie przyjemnie, pożytecznie i radośnie niechaj zgłosi
się do zastępów „Zimy na medal”: Funkcje zastępowych obejmą
oczywiście harcerki i harcerze, zapraszając do wspólnego dzia­
łania swoich rówieśników z. sąsiedztwa, ze swojej wioski czy osie­
dla.

Tworząc zastępy pamiętajcie o pozyskaniu dorosłego opiekuna
spośród rodziców, starszego rodzeństwa, nauczycieli, instruktorów
ZHP, członków ZSMW i innych. Ustalcie miejsce spotkań (szkolna
świetlica, wiejski klub, prywatne mieszkanie). Ważną czynno­
ścią będzie opracowanie sieci alarmowej lub umownego syg­
nału zwoływania zastępu, a także przygotowanie proporca i
kroniki zastępu. Proponujemy .ponadto ustalenie indeksu spraw,
którymi będziecie się zajmować przez całe ferie (np. opieka nad
starszą, samotną osobą, stałe odśnieżanie i posypywanie dojścia

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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By to, co się myśli, mówi

i pisze było jednością

Zasłużonym dla

obronności kraju
Wczoraj w salach Rady

Narodowej m. Krakowa wrę­
czono wysokie odznaczenia,
przyznane przez ministra o-

brony narodowej osobom
szczególnie zasłużonym w

działaniu na rzecz obronno­
ści kraju z terenu byłego
województwa krakowskiego.
Złoty Medal „Za Zasługi dla
Obronności Kraju” otrzymał
Franciszek Gargul, Srebrne
Medale wręczono Wiesławo­
wi Skwarze i Józefowi To­
polskiemu, a Brązowe otrzy­
mali: Kazimierz Chapko, Jó­
zef Ciuba, Franciszek Dela,
Leopold Dziura, Piotr Gajek,
Marian Gardon, Eugeniusz
{łabowski, Tadeusz Małek,
Bogdan Musielewicz, Marian
Pałka, Wiesław Pawłowski,
Ryszard Swidut, Stanisław
Sopiarz, Bogusław Sciążko i

Andrzej Waszytyl. Dokonują­
cy aktu dekoracji I sekretarz
KK PZPR, przewodniczący
Rady Narodowej m. Krako­
wa Wit Drapich, wręczył
również ostatnią już Złotą
Odznakę „Za Zasługi dla Zie­
mi Krakowskiej”, przyznaną
jeszcze przed reformą admi­
nistracji państwowej Pa­
włowi Glińskiemu, dyrek­
torowi departamentu w Mi­
nisterstwie Administracji, Go­
spodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska, (mli)

Przed uruchomieniem

bocheńskiej walcowni

Wczoraj w Bocheńskim
Zakładzie Przetwórstwa Hut­
niczego przebywał z wizytą
■wiceminister przemysłu cięż­
kiego Zbigniew Sobczyk. To­
warzyszyli mu gospodarze
województwa tarnowskiego z

I sekretarzem KW PZPR
Stanisławem Gębalą i woje­
wodą Janem Sokołowskim.
Obecni byli także dyrektorzy
naczelni: Huty im. Lenina
Czesław Drożdż i „Budosta-
lu" Edwarl Barszcz. Goście
zapoznali się ze stanem za­
awansowania prac przy bu­
dowie Walcowni Blach Tran­
sformatorowych. Omawiano

przygotowania do rozruchu
technologicznego, którego roz­
poczęcie przewidziane jest za

trzy miesiące, (tor)

O sprawach oświaty
w WSP

Zadania oświaty, z uw­
zględnieniem problemów
szkolnictwa wyższego, były
przedmiotem wczorajszego
spotkania w Wyższej Szkole
Pedagogicznej w Krakowie.
Zastępca kierownika Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KC PZPR
Czesław Banach, przedstawił
niektóre zadania wynikające
z uchwał VII Zjazdu Partii
dla pracowników szkolnictwa
■wyższego. W dyskusji mó­
wiono o miejscu uczelni i o

roli, jaką ma spełniać w rea­
lizacji programu reformy o-

światy. WSP ma w tym dzie­
le wiele osiągnięć, chociażby
szkoły eksperymentalne. W
naradzie uczestniczyła kadra
naukowa uczelni, aktyw par­
tyjny i społeczny z rektorem
WSP prof. dr Bolesławem
Faronem. (m)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
W dyskusji na plan pierwszy

wysunęły się zagadnienia roz­
woju społeczno - gospodarczego
kraju i jego zależności od do­
brej pracy i moralnych postaw
załogi: mówiono też o zagad­
nieniach krytyki artystycznej
oraz wadze formy dziennikar­
skiej: nie wystarczy bowiem
mieć rację, trzeba jeszcze zna­
leźć właściwy język i właściwą
formułę wypowiedzi. Dlatego
trzeba być realistą, a zarazem

posiadać wyobraźnię zdolną do
porwania innych.

Kilku mówców poruszyło we­
wnętrzne problemy środowiska,
sprawy kształcenia młodej ka­
dry, konieczności poprawy wa­
runków pracy, łączności itp.
Mówiono też o roli i randze

organizacji partyjnych w re­
dakcjach, oraz o sprawach pra­
sy zakładowej.

W podsumowaniu dyskusji
głos zabrał tow. K. Rokoszew-
ski. Od pierwszych dni nowe­
go roku i nowej 5-latki ważna

jest nasza dziennikarska obec­
ność, wszędzie tam, gdzie roz­
grywa się batalia o wyższą ja­
kość, o lepszą organizację, o

poprawę bytu — stwierdził
mówca. Liczą się nie słowa,
lecz konkretne dokonania.
Wzrosła ranga zawodu dzien­
nikarskiego i jego społeczny
prestiż. Rzecz w tym, żeby to
co się myśli, pisze i mówi by­
ło jednością. Nasz model pro­
pagandy opowiada się za u-

powszechnianiem sukcesu, a nie
prezentowaniem trudności jako
czynnika mobilizującego do ich
przezwyciężania, gdyż sukces

jest udziałem ogromnej więk­
szości narodu i ten pierwszy
model jest znacznie skutecz­
niejszy. Niestety, nie zawsze

potrafimy ukazać mechanizm
sukcesu w naszych środkach
masowego przekazu, mechanizm
z całym splotem trudności i

porażek. W naszym systemie
najwyższą wartością jest praca
i jej jakość. Nie idzie oczywiś­
cie o deklinację słowa >,ja­

kość” przez wszystkie przypad­
ki, lecz o autentyczne powiąza­
nie i zrozumienie związków ja­
kości z obywatelskim kodek­
sem moralnym 1 postawami
patriotycznymi.

Ważna rola przypada też kry­
tyce i samokrytyce, bez któ­
rej partia obyć się nie chce i
nie może. Kwestia skutecznoś­
ci krytyki oraz zdarzające się
jeszcze negatywne zjawisko u-

tożsamiania się z krytyką jed­
nostek zwierzchnich w w.pad-
ku ujawnienia nieudolności czy
marnotrawstwa w placówkach
podległych, znajduje się w polu
widzenia Wydziału Prasy, Ra­
dia i Telewizji KC PZPR.

Kończąc swe wystąpienie
tow. Kazimierz Rokoszewski

podziękował krakowskim dzien­
nikarzom za ich aktywność, za­
angażowanie 1 twórczy wkład w

kształtowanie klimatu politycz­
nego w trakcie VII Zjazdu i w

upowszechnianie treści jego
Uchwał oraz złożył lm życzenia
dalszych sukcesów w wypełnia­
niu tego odpowiedzialnego za­
wodu. (cis)
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Od zachodu Europy
przez Polskę przemieszcza się
zatoka niżowa z frontem cie­
płym.

PROGNOZA POGODY DLA

POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie umiarkowane,
okresami duże, miejscami
niewielkie opady deszczu lub

mżawki. Odwilż. Temperatu­
ra maksymalna w granicach
od +3 do +5 st. Minimalna

nocą od 0 do +2. Lokalnie

przymrozki do —2. Wiatry u-

mlarknwane, miejscami dość
silne południowo-zachodnie.
Wysoko w Tatrach tempera­
turaod—6wdzieńdo—8st.

nocą.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane, okresami duże, miej-

! aeatni deszcz, ciepło.

TEMPERATURA W KRA­
JU O GODZ. 13: Tarnów
—7, Kasprowy —14, Kraków

—4, Zakopane —6, N. Sącz
—5, Hala Gąsienicowa —11,
Muszyna —4.

B10MET INFORMUJE:

Zaostrzone dolegliwości reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych. Widzialność rano i w

strefie opadów ograniczona.
Drogi śliskie.

«»4sa

Ruszają wyciągi
narciarskie

Po kilkudniowej fali wi­
chrów i zamieci śnieżnych 7

bm. w Tatrach i na Podta­
trzu zapanowała piękna sło­
neczna pogoda. W śródę nor­
malnie kursowała kolejka na

Kasprowy Wierch, po przer­
wie ruszył wyciąg narciar­
ski z Goryczkowej, we

czwartek ruszy także kolejka
krzesełkowa z Hali Gąsieni­
cowej na Kasprowy Wierch.

Trasy narciarskie w Tatrach

nie należą obecnie do najłat­
wiejszych, gdyż szalejące
wiatry w niektórych pa­
rtiach zwiały śnieg, a w in­
nych naniosły go w nadmia­
rze. Toteż w dalszym eiągu
Górskie Ochotnicze Pogoto-
towie Ratunkowe apeluje e

zachowaniu ostrożności w gó­
rach.

Z dalekopisu
• (m) ODDZIAŁ 600 żoł­

nierzy „sił specjalnych”
wzmocnił w środę brytyjski
garnizon w Irlandii Płn. Łą­
czna liczba wojsk brytyjskich
w tym kraju wzrosła w ten

sposób do 15.200 osób.

0 PONOWNIE WZRASTA
napięcie w Libanie, grożąc
możliwością ponownego wy­
buchu walk na większą ska­
lę. Punktem spornym jest o-

bóz Palestyńczyków na

przedmieściu Tel Zaatar
(Bejrut) oblegany od wielu
dni przez bojówki falangisto-
wskie wstrzymujące wszelkie
transporty żywności.

0 J. ALLON, MINISTER

spraw zagranicznych Izraela,
bawi z wizytą oficjalną w

Waszyngtonie uzgadniając
stanowisko obu państw przed
debatą bliskowschodnią Rady
Bezpieczeństwa. Izrael zapo­
wiedział, że nie weźmie u-

działu w posiedzeniu, jeśli

uczestniczyć w nim będą de­
legaci OWP,

0 UCZESTNICY DAKAR-
SKIEJ konferencji poświęco­
nej problemowi Namibii (te­
rytorium zarządzane przez
RPA) ostro potępili reżim
Pretorii, który wbrew decy­
zjom ONZ okupuje w dal­
szym ciągu to terytorium.

0 W RZYMIE 10 stycznia
rozpocznie się III sesja Try­
bunału Russela poświęcona
gwałceniu praw człowieka

przez dyktatury wojskowa w

Ameryce Płd.

0 PARLAMENT NORWE­
SKI przyjął uchwałę o prze­
jęciu tamtejszej filii „British
Petroleum" za odszkodowa­
nie w wysokości 879,9 min
koron.

0 15 OFIAR „Szwadronu
Śmierci” (nielegalnej organi­
zacji składającej się z poli­
cjantów walczących na wła­
sną rękę z przestępcami) zna­
leziono w ciągu pierwszych
5 dni br. w Rio de Janeiro.

Nowoczesność

w starych
murach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
administracyjno-socjalne ze sto­
łówką i parkingiem, obecnie od-
daje się do użytku 3 bloki mie­
szkalne na osiedlu w Alwerni.
Produkcja jak i wydajność w

ciągu ostatnich kilku lat wzro­
sła o 70 procent, a płace o poło­
wę. Załoga „Alwerni" ma więc
uzasadnione powody do zadowo­
lenia. Jej postawie należy też

zawdzięczać, że dodatkowe zobo­
wiązania produkcyjne wartości
ponad 40 min zł zostały w cało­
ści zrealizowane.

O tych i innych osiągnięciach
mówił podczas obrad dyrektor
naczelny zakładów Janusz Dzia-
dur. Przedstawił on również naj­
bliższe zamierzenia, z których do
ważniejszych należy dalsza roz­
budowa ciepłowni wraz z to­
rami kolejowymi i stateją de-
mineralizacji, budowa nowego u-

jęcia wody przemysłowej z Wisły
i rzecz bardzo istotna dla ochro­
ny środowiska — właściwe roz­
wiązanie gospodarki ściekowej.

Te ambitne propozycje przyjęli
zgromadzeni pracownicy z du­
żym aplauzem, wysuwając ze

swej strony słuszne wnioski do­
tyczące m. in. dalszego polep­
szenia organizacji pracy, obniże­
nia kosztów produkcji, i ekono­
micznego wykorzystania surow­
ców. (AK)

Ukazała się
Rezolucja

VII Zjazdu PZPR
WARSZAWA (PAP)

W edycji „Książki i Wie­
dzy” ukazała się publikacja
z pełnym tekstem Rezolucji
VII Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.
Publikacja ta zatytułowana
została: „O dalszy rozwój
sił socjalizmu 1 utrwalenie
pokoju, o dklsze umocnienie

międzynarodowej pozycji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”,

• SPORT « SPORT « SPORT . SPORT . SPORT »

Zawody biathlonowe

w Zakopanem
Wczoraj, na świetnie przygoto­

wanych trasach na Kirach roz­
poczęły się międzynarodowe za­
wody biathlonistów z udziałem

juniorów i seniorów z CSRS,
Bułgarii, NRD, Węgier, ZSRR i
Polski. W pierwszym dniu za­
wodów rozegrano bieg na 15 km

juniorów oraz bieg na 20 km se­
niorów. Bardzo dobrą formą bły­
snęli zawodnicy polscy, a szcze­
gólnie zdecydowany zwycięzca

biegu seniorów Andrzej Rapacz.
Juniorzy — 15 km: 1. Petrus

(CSRS) 1:10,22, 2, Michniak (Pol­
ska) 1:10,42, 3. Mondrow (ZSRR)
1:11,59.

Seniorzy — 20 km: 1. Rapacz
(Polska) 1:25,41 (jedna min. kar­
na), 2. Szpunar (Polska) 1:28,26,
3. Hawancew (ZSRR) 1:29,33. Sta­
nisław Trebunia był piąty, Lud­
wik Zięba — szósty a Wojciech
Truchan — ósmy.

a
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dukcji specjalnej serii młodzie­
żowej. I jeśli kontrahenci zapro­
ponują coś takiego powtórnie,
to z pewnością będą mogli liczyć
na ten krakowski zakład, (eba)

Susze owocowo-warzywne

podbijają rynek
(Inf. wł.) Zakład Przetwórstwa

Wojewódzkiej Spółdzielni Ogro-
dniczo-Pszczelarskiej w Nowym
Sączu produkuje susze owocowo-

warzywne tak poszukiwane w

okresie, gdy brak świeżych ja­
rzyn.

Wyprodukowano ich 690 ton,
dostawy na 1 kwartał br. będą
o 22 proc, wyższe od ubiegłoro­
cznych.

Specjalne dostawy suszu o-

trzymuje regularnie załoga

Z prac Komisji
nadzwyczajnej

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Andrzej Werblan (jako prze­
wodniczący) Jerzy Bafia, Janusz
Biernacki, Edward Duda, Zdzi­
sław Kurowski, Krystyna Mar-

Nowości dla smakoszy,
estetów i elegantek

„Hydrobudowy” pracująca w

Orenburgu i Połtawie w ZSRR.

Rynek krajowy otrzymał też 580
ton marmolady, powideł i dże­
mów, 520 ton ogórków konser­
wowych, 560 ton kompotów w 7

rodzajach oraz 673 tony kapusty
kwaszonej.

W bieżącym roku nowinką jest
sałatka buraczkowa. Pierwsza

partia tego specjału dotarła do
handlu właśnie w tych dniach.
Z taśmy produkcyjnej schodzą
poza tym buraczki w pecie, dże­
my, marmolada.

W projekcie — modernizacja
zakładu, której skutkiem będzie
jeszcze większa produkcja, (k-b)

Szkło matowe w modzie

(Inf. wł.) Tarnowska Huta
Szkła Gospodarczego zapowiada
kolejne nowości. Oczywiście
przeważającą część wyrobów
Huty stanowić będą nadal te to­
wary, na które rynek wciąż
zgłasza zapotrzebowanie, a więc
szklanki, spodki i kieliszki. Za­
kładowi projektanci Barbara I
Józef Górscy opracowali jednak

kilkanaście nowych wzorów
wyrobów ozdobnych oraz użyt­
kowo dekoracyjnych. Po latach

mody na szkło kolorowe powra­
ca do łask znowu szkło przeźro­
czyste w kompozycji z mato­
wym. Tak właśnie zaprojekto­
wano kilka zestawów kieliszków
do win, wódek, koniaków 1 ze­
stawów stołowych.

Nadal produkowane ■będą
komplety kieliszków zdobionych
grawerowaniem. Z wyrobów
tańszych a również efektownych
tarnowska Huta proponuje kie­
liszki do wina, w których stopka
produkowana jest automatycz­
nie, czasza natomiast ręcznie.
Przygotowano też nowe opraco­
wania wazonów i świeczników
— ile z nich trafi do produkcji,
zależy już od zamówień han­
dlowców. (tor)

Skoczkowie Austrii i NRD w gronie faworytów
Dokładnie za miesiąc, bo 7 lutego, rozegrany zostanie na śred­

niej skoczni (70-metrowej) w Seefeld pierwszy konkurs olimpij­
ski, drugi odbędzie się 15. II. na 90-metrowej skoczni w Innsbruc­
ku na zakończenie Igrzysk. Kto zdobędzie medale? Kto stanie
na podium dla zwycięzców? Czy Turniej Czterech Skoczni, który
był generalną próbą przedolimpijską, dał odpowiedź na to py­
tanie?

Tak i nie. Do grona faworytów można na pewno już dziś za­
liczyć Austriaków i zawodników NRD. Szczególnie podopieczni
trenera Baldura Preimla wykazali bardzo wysoką formę, a Toni
Innauer, chociaż nie wygrał Turnieju, uznany został przez fa­
chowców za talent czystej wody i rewelację zawodów. Innauer

imponował rzeczywiście wspaniałymi skokami, wygrał trzy kon­
kursy i gdyby nie jeden, nieudany skok na pewno utrzymałby
pierwsze miejsce w łącznej klasyfikacji. On też uważany jest za

jednego z głównych faworytów. Czy jednak młody, bo niespełna
18-letni Austriak utrzyma wysoką formę przez cały miesiąc? Czy
wytrzyma wielkie obciążenie psychiczne? Niełatwo przecież wy­
stępować w roli faworyta. Przypomnijmy choćby Japończyka Ka-

saye, który przed Igrzyskami w Sapporo uważany był także za

głównego faworyta, a jednak przegrał decydującą rozgrywkę o

złoty > medal. Austriacy mają jednak bardzo silną i wyrównaną
ekipę skoczków (Schnabl, Bachler, Wanner), sądzić więc można, że
odegrają czołową rolę w walce o medale.

Ich najgroźniejszymi konkurentami będą skoczkowie NRD. Co
prawda podczas Turnieju Czterech Skoczni, poza zwycięzcą zawo­
dów, Dannebergiem, nieco zawiedli, ale pewne jest, że ich trene­
rzy tak zaplanowali cykl treningowy, by szczyt formy Danneber-
ga, Ecksteina i H. G. Aschenbacha wypadł dopiero za miesiąc.

Do walki o medale mogą się włączyć jeszcze Japończycy, Szwaj­
carzy, skoczkowie skandynawscy i radzieccy. Liczymy także na

dobrą postawę polskich zawodników. Naszym najmocniejszym atu­
tem będzie Stanisław Bobak, który podczas Turnieju spisał się
dobrze, chociaż na pewno nie jest on jeszcze w szczytowej for­
mie. Ale do Igrzysk Olimpijskich pozostało trochę czasu.

Ciekawe, czy za miesiąc ci, którzy zwyciężali na skoczniach w

RFN i Austrii, którzy odegrali czołową rolę w Turnieju Czterech
Skoczni, powtórzą swój sukces w walce o najwyższe trofea —

o medale olimpijskie. (T.G.)

W jakiej formie są łyżwiarze?

szalek - Młyńczyk, Halina Skib-
niewska i Sylwester Zawadzki.
Zespół w oparciu o potwierdzo­
ne w dyskusji założenia, opracu­
je projekt zmian w Konstytucji
PRL i przedstawi komisji.

Komisja zaleciła zespołowi re­
dakcyjnemu korzystanie w toku
swych prac z doradztwa rzeczo­
znawców.

Rapcrt Tindemansa
Czy powstanie Unia Zachodnioeuropejska?

W środę w siedzibie władz
EWG opublikowano raport w

sprawie ,,Unii Zachodnioeuro­
pejskiej”, przygotowany przez
premiera Belgii, Leo Tindeman­
sa, znanego zwolennika koncep­
cji utworzenia „Stanów Zjedno­
czonych” Europy Zachodniej.
Premier Tindemans przygoto­
wał r-anort na zlecenie „szczy­
tu” EWG z grudnia 1974 roku.

Autor raportu zaleca przede
wszystkim starania o wspólną
politykę zagraniczną, a nie tyl­
ko jak dotychczas „koordyna­
cję” dziewięciu różniących się
linii politycznych krajów człon­
kowskich .EWG. Jednym z głó­
wnych obszarów prowadzenia
wspólnej polityki powinny być
stosunki z USA. „Konieczność,
by Europa Zachodnia mówiła
jednym głosem z USA zaliczyć
wypada do głównych przesłanek
utworzenia Unii Zachodnioeuro­
pejskiej” — stwierdza raport.
Tindemans nalega również na

opracowanie wspólnej polityki
militarnej, a także na zintensy­
fikowanie wysiłków na rzecz u-

nii gospodarczo-walutowej.
Raport podtrzymuje też kon­

trowersyjną d-otąd sugestię, by

silniejsze politycznie i gospodar­
czo kraje EWG nasilały działa­
nia w kierunku unii gospodar­
czo-walutowej, nie oglądając -się
na słabszych partnerów, którzy
dołączą później. Koncepcja ta,
wysunięta uprzednio przez Wil-
ly Brandta, przewiduje zatem
stworzenie „dwuczłonowego”
Wspólnego Rynku, w którym
Francja i RFN znalazłyby się w

obozie silniejszych, a W. Bryta­
nia i Włochy w obozie „słab­
szych”.

Jeśli chodzi o projekty do nie­
zwłocznej realizacji, Tindemans
proponuje zrezygnować z zasa­
dy jednomyślności przy podej­
mowaniu decyzji w organach
wspóinorynkowych, a także
zwiększenie kompetencji Komi­
sji EWG (organ na co dzień kie­
rujący Wspólnym Rynkiem).

Premier Tindemans stwierdza,
że w ciągu ostatnich 30 lat
„względne znaczenie i wpływy”
Europy Zachodniej w świecie
stale zmniejszały się. W utwo­
rzeniu Unii Zachodnioeuropej­
skiej premier Tindemans widzi
jedyne rozwiązanie tego proble­
mu.

Socjaliści włoscy wycofali
poparcie dla rządu Moro

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ciężkiego kryzysu politycznego, jaki spowodowałby jego upadek.

Gdyby jednak obecny rżąć| utrzymał się dzięki poparciu de­
putowanych komunistycznych, byłoby to równoznaczne z wej­
ściem WłPK „od kuchni” — by użyć określenia prasy rzym­
skiej — do koalicji rządowej. Przeciw zaś takiemu rozwiązaniu
wypowiada Się znaczna część partii premiera Moro — chrześci­
jańskiej demokracji.

Szanse rychłego utworzenia nowego gabinetu wydają się bar­
dziej niż niepewne. Obecny kryzys, może zapowiadać dłuższy
okres „próżni politycznej” we Włoszech, niebezpiecznej w sytuacji
utrzymującego się wciąż ostrego kryzysu społeczno-gospodar­
czego.

Z OSTATNIEJ CHWILI. Zgodnie ze zwyczajem, Leone zastrzegł
sobie zwłokę w zaakceptowaniu dymisji rządu powierzając jedno­
cześnie premierowi Moro zadanie kierowania sprawami bieżący­
mi. Konsultacje prezydenta w sprawie utworzenia nowego rządu
rozpoczną się w poniedziałek.

I Wojewódzki Zjazd SD w Nowym Sącze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na pierwszym posiedzeniu WK SD wybrał swym przewodni­
czącym ponownie Czesława Grzesiaka, wiceprzewodniczącymi zo­
stali: Janusz Pieczkowski, Stanisław Szewczyk, Tadeusz Prokop-
czuk a sekretarzem Marian Białoskórski. Funkcję przewodniczą­
cego WKR powierzono Zygmuntowi Podhalańskiemu, (jot-ka)

Trudne dni

transportu
wiejskiego

(Inf. wł.) Spółdzielnia Tran­
sportu Wiejskiego, która co­
dziennie dostarcza do sklepów
i magazynów GS setki tysięcy
ton towarów, już w okresie

pierwszego śniegu musiała zre­
zygnować z pracy 500 przyczep,
co zmniejszyło o jedną trzecią
ładowność jej pojazdów.

— Nie możemy sobie pozwolić
aby placówki wiejskie były
źle zaopatrywane — mówi pre­
zes Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego w Krakowie Józef Bi-

jak. Ostatnio do szeregu miej­
scowości nie można było doje­

chać. Tak było m. in. w woj.
nowosądeckim, gdzie zaspy u-

trudniły dojazd do Cichego,
Podczerwonego, Jabłonki, Lip­
nicy Wielkiej i Białki Tatrzań­
skiej. Mimo tak ciężkich wa­
runków, postaraliśmy się, aby
towary dotarły do sklepów. Czy­
nimy to jednak olbrzymim wy­
siłkiem ludzi i maszyn.

Wbrew trudnościom kadro­
wym i kłopotom ze sprzętem
przeładunkowym, krakowska
STW w ub. roku uplasowała się
w czołówce krajowej, zajmując
pod względem wydajności pra­
cy wysoką, trzecią lokatę. Na­
leży też zaznaczyć, że cały tran­
sport węgla dla aglomeracji
krakowskiej odbywa się tran­
sportem samochodowym. W

pierwszym kwartale br. rolnicy
! otrzyipają 13.500 t. węgla, (cm)

Zima na medal
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

do przedszkola, budowa lodowiska lub toru saneczkowego) o po­
czynionych przygotowaniach meldujcie Sztabowi Gminnemu (O-
siedlowemu) Zimy na medal.

Organizatorzy akcji — Komendy Chorągwi ZHP w Krakowie,
Nowym Sączu i Tarnowie oraz nasza redakcja — spotkają się z

Wami, za pośrednictwem „Gazety", na jej łamach już w najbliż­
szy CZWARTEK (15 BM.). Tego dnia opublikowane zostaną
pierwsze propozycje zajęć i zabaw dla zastępów. I właśnie czwar­
tek będzie co tydzień dniem naszych tego rodzajów kontaktów
przez cały okres ferii. ZATEM 15 STYCZNIA — STARTUJEMY!

Równocześnie zwracamy się do dorosłych z apelem o przychyl­
ność, życzliwość i pomoc dla wszystkich wdzięcznych — jako że
idzie o dzieci — uczestników naszej akcji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dni* 3 stycznia 1976
roku rmarł

mgr Emil Zieliński
zastępca sekretarza Krakowskiego Komitetu Stronnictwa
Demokratycznego, wieloletni członek władz Stronnictwa
Demokratycznego w Krakowie, działacz Frontu Jedności
Narodu, długoletni radny Rady Narodowej m. Krakowa,
zasłużony działacz rzemiosła, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką m. Kra­

kowa, Medalem X-lecia i innymi odznaczeniami.
Cześć Jego pamięci!

PREZYDIUM i SEKRETARIAT
KRAKOWSKIEGO KOMITETU

STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO

Zakończone we wtorek w Za­
kopanem Mistrzostwa Polski łyż­
wiarzy szybkich były generalną
próbą przed Igrzyskami Olimpij­
skimi. Nie dały jednak w pełni
odpowiedzi, w jakiej formie są
nasi najlepsi panczeniści. Fatal­
na pogoda sprawiła, zwłaszcza w

pierwszych dwóch dniach, że wy­
niki były znacznie słabsze niż się
spodziewano.

Nierówną formę wykazała na­
sza najlepsza łyżwiarka — Er­
wina Rysiówna. Miała słabsze
występy. Przegrała dwukrotnie
walkę o pierwsze miejsce na 500
i 1500 metrów. Znacznie lepiej
spisała się w wyścigu na 1000 i
3000 m. Na tym ostatnim dystan­
sie osiągnęła bardzo dobry czas
— 4.50,18. Trener E. Rysiówny —

K. Kalbarczyk nie był zadowo­
lony z występów w mi­
strzostwach swej podopiecznej.

Stwierdził jednak, że jest jeszcze
dużo czasu, by poprawić szyb­
kość zawodniczki, wyeliminować
niektóre błędy w stylu jej jazdy.

Wśród mężczyzn — którzy wal­
czą o paszporty olimpijskie —

najlepszą formę zaprezentował
Andrzej Zawadzki; pobił on re­
kord Polski na dystansie 10 000
rri. Ponadto zdobył jeszcze dwa
złote medale na 1500 i 5000 me­
trów. Dobrze spisał się także za­
kopiańczyk Jan Miętus, który
pięciokrotnie stawał na podium
dla zwycięzców.

Być może dopiero międzynaro­
dowe zawody w Davos (10—11
bm.) w bardzo silnej obsadzie da­
dzą odpowiedź, czy nasze najlep­
sze łyżwiarki są dobrze przygo­
towane do Igrzysk i czy polscy
panczeniści mają szanse na wy­
walczenie olimpijskich paszpor­
tów. (g)

Judo
Trzech judoków Wisły: Dwor-

czyński, Hałabuda i Nowakow­
ski wytypowanych zostało w

skład polskiej ekipy, która weź­
mie udział w dniach 16—19 bm.
w międzynarodowym turnieju
We Francji. W zawodach uczest­
niczyć będzie cała czołówka
światowa z Japończykami na

czele.

¥

Natomiast pod koniec marca

najlepsza piątka judoków „bia­
łej gwiazdy”: Wołoch, Taba-
szewski, Hałabuda, Dworczyński,
Nowakowski walczyć będzie w

turnieju o Puchar Adriatyku w

Jugosławii. Wyjazd ten jest na­
grodą za zdobycie przez wiśla-
ków drużynowego mistrzostwa
Polski, (g)

Zwycięstwo
koszykarek Wisły

w Sofii
Koszykarki krakowskiej

Wisły odniosły kolejne zwy­
cięstwo w rozgrywkach o

Puchar Europy. W pierw­
szym ćwierćfinałowym poje­
dynku w Sofii Polki pokona­
ły w środę mistrza Bułgarii
— Akademika Sofia 78:56
(40:34).

Wiślacziki rozegrały dobre
spotkanie. Po pierwszej wy­
równanej połowie, w drugiej
części spotkania wyraźną
przewagę zdobyły podopiecz­
ne trenera L. Miętty, które
zdecydowanie górowały nad
rywalkami.

Wisła jest więc zdecydo­
wanym faworytem także w

spotkaniu rewanżowym, któ­
re rozegrane zostanie 14 bm.
w Krakowie.

W. Czaja
skreślony z kadry

Jak informowaliśmy, miesiąc
temu, dokładnie 6. XII. ub. ro­
ku. reprezentant Polski w siat­
kówce, zawodnik Hutnika Kra­
ków odmówił gry w swym ze­
spole w meczu ligowym z Pło­
mieniem Milowice. Wydział
Gier, Wychowania 1 Dyscypli­
ny Polskiego Związku Piłki

Siatkowej ukarał za to W. Cza­
ję skreśleniem z kadry naro­
dowej i olimpijskiej oraz dys­
kwalifikacją na okres dwóch
lat z zawieszeniem na dwa la­
ta.

W kilku wierszach

0 W szwajcarskiej miejscowo­
ści Meiringen odbył się bieg
zjazdowy kobiet zaliczany do
Pucharu Świata. Najszybszą by­
ła Brigitte Totsching z Austrii.

0 Po wycofaniu się piłkars­
kich reprezentacji Ekwadoru,
Paragwaju i Wenezueli z elimi­
nacji piłkarskiego turnieju olim­
pijskiego Montreal-76, ze startu
w tej imprezie zrezygnowała
również Argentyna. Z eliminacji
przedolimpijskich wycofało się
już sześć drużyn.

0 Wczorajsze wyniki Turnie­
ju Wyzwolenia w koszykówce
mężczyzn: Kowno — Warszawa
II (Polonia) 98:65 (35:30), Praga
— Bukareszt 73:64 (37:33), War­
szawa I — Phenian 88:65 (53:35),
Moskwa — Warszawa III (AZS)
85:78 (40:39).

0 W Tarvisio rozegrano nar­
ciarski slalom gigant, zaliczany
do Pucharu Europy mężczyzn.
Zdecydowane zwycięstwo od­
niósł Szwajcar Pargetzi.

0 W Szwecji rozgrywany jest
turniej piłkarzy ręcznych o Pu­
char Bałtyku. W pierwszym me­
czu Polacy pokonali Duńczyków
27:20 (13:9).

0 W Castelrotto rozegrano
narciarski bieg na 30 km. zali­
czany do Pucharu Świata. Trium­
fował reprezentant NRD Gert-
Dietmar Klause.

0 Jak zakomunikowały wła­
dze Międzynarodowej Federacji
Piłkarskiej — Kongo i Zambia
zostały wykluczone z rozgrywek
o Mistrzostwo Świata w 1978 r.

Federacje tych krajów nie
wpłaciły bowiem wpisowego w

wysokości 1000 franków szwaj­
carskich.

Mały lotek

Ilos.2,8,11,18,19
Końcówka banderoli: 653884.
II los. 8, 9, 12, 24, 25.
Końcówka banderoli: 868511.

Ostatni etap przygotowań hokeistów do Olimpiady
Reprezentacja Polski w hokeju na lodzie przy­

gotowująca się do XII Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Innsbrucku powróciła przed kilko­
ma dniami ze Szwajcarii, gdzie startowała w

turnieju o Puchar Splenglera. Polacy rozegra­
li w Davos w sumie 6 spotkań (4 w turnieju i 2

towarzyskie), odnosząc 3 zwycięstwa, 1 mecz re­
misując i 2 przegrywając. Mówi o tym trener

kadry J. KUREK.
— Słyszeliśmy, że graliście w Szwajcarii w

zdekompletowanym składzie.
— Tak, w ostatnim okresie czasu naszych naj­

lepszych hokeistów' prześladują kontuzje. Z te­
go powodu do Davos nie pojechali: W. Ziętara
i T. Obłój. Natomiast w Szwajcarii zostali kon­
tuzjowani dwaj dalsi nasi zawodnicy: W. Joń­
czyk i L. Tokarz. Szczególnie ten ostatni doznał
zerwania Wiązadeł krzyżowych w kolanie i jego
udział w turnieju olimpijskim stoi pod dużym
znakiem zapytania.

— W najbliższy piątek rozpoczyna się w Ja­
nowie pierwszy finałowy turniej o mistrzostwo
Polski. Pomiędzy kim, zdaniem Pana, rozegra
się walka o mistrzowski tytuł?

— Uważam, że podobnie jak w roku ubie­

głym między Podhalem, a Baildonem. O ile w

pierwszej fazie rozgrywek kontuzje prześlado­
wały czołowych zawodników Podhala, to obec­
nie podobna sytuacja ma miejsce z zawodnikami
Baildonu.

— Jak będzie wyglądał dalszy cykl przygoto­
wań do XII Zimowych Igrzysk Olimpijskich?

— Po turniejach ligowych, we wtorek 13.1. br.

rozpocznie się w Warszawie zgrupowanie na­
szej kadry, które potrwa 8 dni, Chciałbym tam
zwrócić uwagę przede wszystkim na zgranie po­
szczególnych formacji oraz poprawę umiejętno­
ści strzeleckich. Następnie w dniach 22—23 bm.
rozegramy w Leningradzie 2 kontrolne mecze

z 8-mym zespołem ekstraklasy ZSRR — SKA

Leningrad. Po powrocie do kraju zostanie u-

stalona ostateczna 18-osobowa reprezentacja o-

limpijska. Tuż przed rozpoczęciem Igrzysk, 26
bm. wyjeżdżamy do RFN, gdzie rozegramy dwa
mecze z zespołami klubowymi i jeden z repre­
zentacją tego kraju. W Innsbrucku zamelduje­
my się 31 stycznia, a 2 lutego gramy mecz

kwalifikacyjny z Rumunią.

Rozmawiał: W. GORCZYCA

Z głębokim żalem zawlad?miamy, że dnia 1 stycznia 1976
roku zmarł

tow. Michał NALEPKA
długoletni zasłużony pracownik Krakowskiej Fabryki Ka­
bli, były kierownik Działu Szkolenia Zawodowego, były
kierownik Pracowni Plastycznej KFK, działacz społeczny,
długoletni radny Dzielnicowej Rady Narodowej Kraków-
Podgórze, odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m. Kra­

kowa”.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę i prawego

człowieka.
Jego Rodzinie składamy wyrazy współczucia.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
i RADA ZAKŁADOWA

KRAKOWSKIEJ FABRYKI KABLI
„POLKABEL”

Komunikat

Totalizatora

W zakładach Dużego Lotka

stwierdzono: losowanie I — 1

rozw. z 5 traf. prem. — 1.000.000

zł, 60 rozw. z 5 traf, zwykł. —

po ok. 20.500 zł, 5276 rozw. z 4

traf. — po 352 zł, 101.146 rozw.

z 3 traf. — po .18 zł.

Losowanie II — 1 rozw. z 6

traf. — 1.000.000 zł, 31 rozW. z 5

traf. — po ok. 67.000 zł, 2334

rozw. z 4 traf. — po 1336 zł,
101.146 rozw. z 3 traf. — po 81 zł.
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Co w kinach 1976 r.?
Około 200 filmów fabularnych wejdzie na e-

krany naszych kin w 1976 r. Oto wybrane pozy­
cje zagraniczne, których premiery odbędą się w

polskich kinach w br.

Obejrzymy więc głośne dzieło reżysera Sergiu-
*za Bondarczuka „Oni walczyli za ojczyznę" wg
opowiadania Michaiła Szołochowa. W filmie tym
wystąpił — w ostatniej swej roli filmowej —

Wasyl Szukszyn. Utwór Igora Tałankina, oparty
na autentycznych wydarzeniach, zatytułowany
„Wybór celu”, zaznajamia z historią powstania
radzieckiej potęgi nuklearnej. Akcja nakręcone­
go w ZSRR przez wybitnego twórcę japońskiego
Akirę Kurosawę filmu, Dersu Uzała, toczy się w

tajdze syberyjskiej w pierwszych latach naszego
stulecia. Z innych filmów radzieckich zasygnali­
zujemy jeszcze żywo dyskutowaną „Premię”
Siergieja Mikaeliana.

Wśród zakupionych kilku filmów węgierskich
znajduje się nagrodzony „Grand Prix” na zeszło­
rocznym festiwalu filmowym w Berlinie Zachod­
nim współczesny dramat psychologiczny „Adop­
cja” reż. Marty Meszaros.

Z myślą o młodzieży zakupiono rumuńsko-
francuskie ekranizacje powieści Verne’a „Dwa
lata wakacji” i „Piraci Pacyfiku” (reżyseria —

Giles Grangier i Sergiu Nicoiaescu).
Kilka interesujących pozycji przedstawi kine­

matografia francuska, a wśród nich komedię sa­
tyryczną Luisa Bunuela „Widmo wolności” i dwa
filmy z Jeanem Gąbinem:: „Wyrok” Andre
Cayatte’a i „Dwaj ludzie z miasta”, reż. Jose
Giovani. Robert Lamoureuz nakręcił komedię
rozgrywającą się podczas kampanii wiosną 1940

r., a reż. Costa-Gavras dramat „Sekcja specjal­
na” o kolaborantach spod znaku niesławnej pa­
mięci marszałka Petaina. Zakupiono także kolej­
ną wersję przygód, Zorro, tym razem z Allainem
Delonem.

Z W. Brytanii otrzymamy m. In. dramat psy­
chologiczny „Krótkie spotkanie” reż. Alana
Bridgesa — nową wersję „Love story” z Sophią
Loren i Richardem Burtonem. Komedia satyry­
czna „Piętaszek”, reż. Jacka Golda z Peterem
0’Toole — to film inspirowany powieścią Defoe
„Robinson Cruzoe”. Dotrze też do nas film

Sidneya Lumeta „Morderstwo w Orient Ekspre­
sie” zrealizowany w oparciu o powieść Agathy
Christie.

Z zestawu filmów włoskich na czoło wysuwają
się dzieła trzech najwybitniejszych twórców tego
kraju: „Amarcord”, Federico Felliniego, „Grupa
rodzinna we wnętrzu”, Luchino Viseontiego
(grają: Burt Lancaster i Silvana Mangano) i

„Zawód-reporter”, Michelangelo Antonioniego z

Jackiem Nicholsonem i Marią Schneider.
Wśród kilkunastu pozycji z USA znaleźć moż­

na głośne dzieła kinematografii tego kraju, m.

In. nagrodzony kilkoma Oscarami, kryminał,
„Żądło”, reż. Georgesa Roy Hilla z Paulem New­
manem i Robertem Redfordem, światowy prze­
bój „Paszcza” — o rekinie ludojadzie reż. Steve-
na Spielberga, „Papierowy księżyc” Petera

Bogdanovicha, (już na ekranach), i oparty na

autentycznych wydarzeniach film Sidneya Lu­
meta o korupcji panującej w policji amerykań­
skiej pt. „Serpico” z Al Pacino. Z westernów —

„Ostatni pociąg z Gun Hill” Johna Sturgesa z

Kirkiem Douglasem i Anthony Quinuem.

Wszystko
zaczęło się

w 1971 roku, kie­
dy to Kolegium
Rektorów szkół
wyższych w Kra­
kowie wystąpiło

do władz centralnych z prośbą
o zakupienie systemu abonenc­
kiego wyposażonego w nowo­
czesny komputer. Jego brak bo­
wiem, stawał się coraz bardziej
dotkliwy, hamując rozwój wie­
lu dziedzin nauki. Rząd przy­
chylił się do ówej prośby, ale
decyzja o utworzeniu w Kra­
kowie środowiskowego cen­
trum obliczeniowego stała się
dopiero początkiem kilkulet­
nich wysiłków.

Pracy było bez liku: ocena

ofert złożonych przez różnych
producentów, opracowanie do­
kumentacji pomieszczeń dla
komputera, pozyskanie wyko­
nawców prac budowlanych, no

a przede wszystkim — prze­
szkolenie kadry przyszłych
pracowników. Wiele z ważniej­
szych spraw zdołano załatwić
już w 1973 roku. W tym właś­
nie czasie „Cyfronet-Kraków”

uzyskał status wyodrębnionej większą zaletą jest to, że tzw. operacyjna wielkości 98 tys.
jednostki organizacyjnej Mi- końcówki konwersacyjne znaj- słów — też posiadają ogromne
nisterstwa Nauki, Szkolnictwa dują się w poszczególnych u- znaczenie.
Wyższego i Techniki. Niedługo czelniach Krakowa. Instytut Od chwili uruchomienia
potem zawarty został kontrakt Fizyki Jądrowej, UJ, AGH, komputera minęło raptem kil-
z firmą Control Data Corpora- Politechnika, Akademia Eko- ka miesięcy, a już trudno wy-
tion z USA na dostawę syste- nomiczna, WSP, Akademia mienić ile usług oddaje on

mu cyfrowego „Cyber-72-16”. Rolnicza, Medyczna — posia- krakowskiemu środowisku na-

Choć pierwsze części tego sy- dają czytniki kart, drukarki i ukowemu. Jednym z jego po-

nCYFRONET*
— milowy krok krakowskiej nauki

stemu napływać zaczęły do
Krakowa dopiero w połowie
maja ub. roku komputer zaczął
świadczyć usługi jeszcze przed
końcem czerwca. Przyznać
trzeba, że takie tempo jest bez
precedensu.

Cóż
można dzisiaj powie­

dzieć o tym nieocenio­
nym dla krakowskiej
nauki urządzeniu? Jego naj-

monitor ekranowy dla śledze­
nia przebiegu założonego pro­
gramu. A więc w każdej z tych
uczelni istnieje możliwość „roz­
mowy” z komputerem. Ta
„wielodostępność” jest jedną z

najważniejszych cech systemu
mimo, żc i inne zalety, a więc
wieloprogramowość, szybkość
działania obejmująca 900 tys.
operacji na sekundę, pamięć

ważniejszych abonentów jest
Akademia Górniczo-Hutnicza.
Tylko dla niej „Cyber-72” wy­
konuje takie zadania jak: mo­
delowanie złożonych procesów
technologicznych w dziedzinie
górnictwa i hutnictwa, oblicze­
nia statystyczne z zakresu nauk
technicznych i ekonomicznych,
symulacja procesów kontroli
jakości, opracowywanie wyni­

ków pomiarów geofizycznych i
wiele innych. Dzięki nowym
możliwościom Akademia Rol­
nicza przygotowuje biblioteki
programów statystycznych dla
potrzeb rolnictwa, rozwiązuje
problemy związane z genety­
ką zwierząt. Prace Akademii
Medycznej dotyczą obliczeń
statystycznych. Nawet praco­
wnicy Instytutu Socjologii UJ
korzystają z pracy ośrodka roz­
wiązując zagadnienia związa­
ne zp strukturą społeczną PRL.
Większość wymienionych

prac nie byłaby w ogóle
możliwa, względnie po­

chłaniałaby olbrzymią ilość
czasu, gdyby nie nowe, kolo­
salne możliwości, jakie daje u-

ruchomienie ..Cyfronetu”. Jego
dyrektor — doc. dr hab. Jerzy
Koiendowskl dokłada wszel­
kich starań, aby krakowski <j-
środek służy! wszystkim w jak
najpełniejszym stopniu, bo­
wiem dzisiaj, przy obecnym
stopniu rozwoju nauki i zale­
wie informacji „computare ne-

cesse est”.
ANDRZEJ KĄDZIOŁKA

2 dzieci

śmiertelnie

zaczadzonych
W miejscowości Osłowo, poło­

żonej w gminie Jeżowo w woj.
bydgoskim, tragiczną śmierć na

skutek zaczadzenia poniosło
dwoje dzieci: 2-letnia Mariola
Kubacka i jej 3-letni brat — Le­
szek.

Jak wykazało wstępne docho­
dzenie, pożar został spowodowa­
ny przez 4-letnią dziewczynkę
mieszkającą na parterze domu.
Ogień strawił sufit i dym dostał
się na pierwsze piętro, gdzie bez
opieki znajdowały się dzieci.

FASZYZM
jest zawsze taki sam

TRZĘSIENIE ZIEMI
NA PACYFIKU

Sejsmografy zainstalowane
na radzieckim Dalekim
Wschodzie, w pobliżu Kam­
czatki, zarejestrowały w

środę przeszło 20 wstrząsów
tektonicznych. Epicentrum
trzęsienia znajdowało się na

Oceanie Spokojnym przeszło
200 km na południowy
wschód od Pietropawłowska
Kamczackiego. Siła niektó­
rych wstrząsów miała natę­
żenie 7 stopni. Takiej akty­
wności sejsmicznej nie reje­
strowano w tej strefie od 1952
roku. W samym mieście
wstrząsy tektoniczna miały
natężenie 4,5 stopnia. Strat
materialnych nie zanotowa­
no.

CHOLERA W KENII...

W Kenii w prowincji gra­
niczącej z Jeziorem Wikto­
ria zanotowano wiele wypad­
ków zachorowań na cholerę.
Zaostrzono tam przepisy sa­
nitarne. Wprowadzono też

ograniczenie migracji ludno­
ści.

...I W NIGERII

We wtorek w stolicy Nige­
rii — Lagos — zakomuniko­
wano, iż rejon Okigwe we

wschodniej części kraju na­
wiedziła epidemia cholery.
Na chorobę tę zmarło już 15
osób. Władze podjęły akcję
szczepień ochronnych ludno-

POŻARY
Czworo dzieci z tej samej

rodziny poniosło w środę
śmierć w pożarze domu w

północnym Londynie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

systemów jest w dalszym ciągu
zagrożeniem dla narodów Świata.
Jest systemem, o którego meto­
dach mogli przekonać się także
Polacy. Ale tak jak w Polsce
trwała bezpardonowa walka z

bestialską przemocą, także i w

Chile powstał potężny, antyfaszy­
stowski front. Będzie on prowa­
dził walkę do zwycięskiego koń­
ca!

Młody hutnik, Tadeusz Arab­
ski, odczytuje tekst rezolucji.
Czytamy w niej m. in.: „...Po­
tępiamy szalejący w Chile ter­
ror, gwałt i bezprawie, potępiamy
morderstwa popełniane na naj­
lepszych synach narodu chilij­
skiego.

...My, młodzi Polacy, domaga­
my się z całą mocą uwolnienia
towarzysza Luisa Coroalana, do­
magamy się uwolnienia wszyst­
kich patriotów chilijskich uwię­
zionych przez zbirów Pinoche-
tal”.

Chilijską delegację przyjął I
sekretarz Komitetu Krakowskie­
go PZPR Wit Drapich. W trak­
cie spotkania poinformowano go­
ści o rozwoju społeczno-ekono­
micznym woj. krakowskiego, o

pracy organizacji młodzieżowych
i ich współdziałaniu z partią w

kształtowaniu ideowych, zaanga­
żowanych postaw młodego poko­
lenia. Natomiast Gladys Marin
przedstawiła warunki życia i
sukcesy chilijskiej młodzieży,
działającej w konspiracji.

Następnie chilijska delegacja w

towarzystwie wiceprzewodniczą­
cego Rady Głównej FSZMP i

przewodniczącego ZG ZMS Krzy­
sztofa Trębaczkiewicza oraz

przewodniczącego Rady Kra­
kowskiej FSZMP Andrzeja Wit­
kowskiego zwiedziła Wawel i

zabytki starego Krakowa. Nato­
miast w godzinach wieczornych
w klubie „Forum” odbyło się
spotkanie Gladys Marin z kra­
kowskimi studentami. (hań)

Tematy filmowe
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„Papierowy księżyc

MUSICALE, MUSICALE
NA TARGÓWKU

T
argówek, stara dzielnica prawobrzeżnej Warszawy od czasu, kiedy wy­
startował tu Muzyczno-Estradowy Teatr, odwiedzany jest gremialnie
przez mieszkańców stolicy.

Teatr na Targówku ma własny big-band pod dyrekcją Czesława Majew­
skiego, Własny 21-osobowy zespól baletowy oraz dwudziestu aktorów i
piosenkarzy. Są wśród nich — Danuta Rinn, Ewa Snieżanka, Alicja Ma­

jewska, Zofia Kamińska, Roma Buharow ska, Bożena Małczyńska, Bogdan Czy­
żewski, Jędrzej Kozak, Marian Kawski, Wojciech Rajewski t inni. Kierownikiem
artystycznym jest Marian Jonkajtis, muzycznym Włodzimierz Korcz, głównym
choreografem Henryka Komorowska. Przedstawienia odbywają się w każdy pią­
tek, sobotę i niedzielę. Warto odwiedzić Teatr na Targówku i przekonać się, że
polscy aktorzy i piosenkarze znakomicie interpretują przeboje z najsłynniej­
szych musicali, m. in. „My fair lady”, „Kabaretu”, „West side story”, „Deszczo­
wej piosenki”, „Godspell", „Hair”, „Hello Doiły”. Efektu dopełniają tańce baletu,
pomysłowe kostiumy i nowoczesna sceno grafia.

DANUTA ORLIK
Zdjęcia: CAF — SOKOŁOWSKI

O

o

Akcja ratunkowa w Chasnala
Jeszcze około 90 metrów wody dzieliło w środę rano ekipy ra­

tunkowe od pierwsego poziomu wydobywczego w kopalni Chas­
nala, na którym w dniu katastrofy pracowało 70 górników. W

ciągu 10 dni akcja, którą optymiści wciąż nazywają ratunkową,
a pesymiści już tylko odwadnianiem kopalni, poziom wody w

szybach obniżył się o 43 metry i znajduje się obecnie o 78 metrów
od powierzchni. Wyrobiska poziomu nr 1, gdzie być może ktoś
czeka jeszcze na ratunek w hipotetycznej niszy powietrznej, roz­
ciągają się 168 metrów pod ziemią. Grupa specjalistów polskich
kierowana przez inż. Stanisława Dzióbka pracowała do 2 w nocy
przy uruchamianiu pomp głębinowych o wielkiej wydajności,
które w środę rozpoczęły pracę w szybie skipowym. Wg. obec­
nych obliczeń upłynie jeszcze 6 dni zanim woda opadnie do po­
ziomu nr 1 i nim ekipy ratunkowe będą mogły wejść do chodni­
ków.

Nieoczekiwane skutki huraganu
Niezwykle silne huragany 1 towarzyszące im sztormy, jakie na­

wiedziły ostatnio północno-zachodnią Europę, okazały się... do­
broczynne w skutkach dla Morza Bałtyckiego. Skierowały bo­
wiem rekordowe ilości słonej, bogatej w tlen wody, z Morza

Północnego do Bałtyku, który praktycznie jest morzem zamknię­
tym. Była to największa ilość słonej wody morskiej, jaka wdarła
się do Bałtyku od 1951 roku. Przypływ bogatej w tlen wody
powinien przyczynić się do wzmożenia życia organicznego w Bał­
tyku, które w ostatnich latach zaczęło zamierać. Zmniejszyła się
bowiem znacznie ilość tlenu w wodach tego morza, zwłaszcza w

warstwie przydennej.

Bfcolska nie tylko węglem stoi. Je-
fwsteśmy także światową potęgą w

■ siarce i soli. Ten zaś kto rozpo­
rządza dziś tymi minerałami — ma

bardzo ważne surowce dla chemii,
która z kolei decyduje o sile współ­
czesnej gospodarki. Nasze zakłady
wydobywcze siarki, soli, barytu, an­
hydrytu — skupione są w Zjedno­
czeniu Kopalnictwa Surowców Che­
micznych w Krakowie.

Na ogól każdy wie — zwracam się
do dyrektora naczelnego Zjednocze­
nia dr inż. KAZIMIERZA SLIZOW-
SKIEGO — do czego służy siarka, o

wiele słabiej natomiast orientujemy
się, jaki pożytek ma gospodarka z

soli czy z owych barytów lub an-

Ihydrytów.
— Tak jak beiz siarki nie byłoby

kwasu siarkowego, tak bez soli nie
moglibyśmy wytwarzać sody, chloru,
na których w Polsce bazuje m. in.
produkcja tworzyw. Podobnie anhy­
dryt służy jako tzw. wypełniacz do
wyrobu płytek podłogowych i innych
produktów z tworzyw sztucznych.I Baryt stanowi istotny składnik przy
wytwarzaniu farb i lakierów, a po­
zyskiwany przez nas gips używany
jest m. in. do celów dentystycznych
i chirurgicznych. Ziemi krzemionko­
wej używa się m. in. do materiałów
filtracyjnych w przemyśle spożyw­
czym, fermentacyjnym i farmaceu­
tycznym.

— Jeśli są to tak ważne surowce,
należy sądzić, że zgrupowany w Zje­
dnoczeniu przemysł ma przed sobą
szanse rozwojowe.

— Jest to po prostu gospodarcza
konieczność, zwłąszeza, że w okresie
inwestowania w siarkę, nieco w ty­
le zóstało kopalnictwo soli, anhydry­
tu, barytu. Dysproporcje te zostały
wyrównane w bieżącym pięcioleciu,
a w latach 1976—1980 przewiduje sięI dalszy wzrost całej branży o 50 proc.
Powstaną nowe kopalnie soli, na­
stąpi dalszy wzrost wydobycia ba­
rytu, a w Grzybowie w woj. tarno­
brzeskim już rozpoczynamy budowę

— na licencji francuskiej — najwięk­

szej w świecie fabryki dwusiarczku
węgla — niezbędnego m. in. do pro­
dukcji włókien. Uruchomienie tego
zakładu (pod koniec 1977 r.) zapo­
czątkuje w Polsce rozwój tiochemii
— nowej gałęzi przemysłu chemicz­
nego.

— W planach Waszego Zjednocze­
nia ważne miejsce mieć chyba bę­
dzie nadal siarka.

— Sądzę, że nie trzeba tego zbyt­
nio uzasadniać, jeśli nawet na ryn­
kach światowych występują okreso­
we wahania cen, wpływające tym sa­
mym na popyt siarki. Nie zdoła to
wszakże podważyć naszej pozycji —

drugiego w świecie eksportera siar­
ki, którą sprzedajemy do 33 krajów.
"Wywozi się ją w większości drogą
morską za pośrednictwem przedsię­
biorstwa „Siarkopol” w Gdańsku,
które zajmuje się odbiorem siarki
płynnej od producentów, jej uszla­
chetnianiem oraz wysyłką do odbior­
ców zagranicznych. Drogą morską
eksportujemy także sól.

— A propos soli. Nie mówiliśmy
nic o jej konsumpcyjnym i leczni­
czym przeznaczeniu.

— Istotnie trudno pominąć tak
ważny temat. Wspomnę więc w

wielkim skrócie o produkowanej
przez kopalnię „Wieliczka-Bochnia”
— soli jodobromowej — zaliczanej
do najcenniejszych tego typu środ­
ków leczniczych w świecie. Stosuje
się ją do przyrządzania mineralnych
kąpieli leczniczych i inhalacji. W
bieżącym roku kopalnie te dostar­
czać będą sól kąpielową „Kinga” —

uznaną przez „Pollenę”, jako dosko­
nały preparat kosmetyczny do pie­
lęgnacji ciaia. Odbiorcą naszych
produktów jest także rolnictwo, któ­
remu dostarczymy m. in. tzw. kru­
chy solne, jako lizawki dla bydła.
Doświadczenia wykazały, że podno­
szą one mleczność krów oraz wagę
opasową bydła. Słowem wszystko,
co na ziemi, nie może obejść się
bez soli.

Rozmawiał:
TADEUSZ STEC

anim ten film dotarł, po 2 latach od pre-2miery w USA, na nasze ekrany — poprze­
dziła go sława małej TATUM O’NEAL,
10-letniej dziewczynki, córki znanego ak­
tora RYANA O’NEALA, która za rolę w

„PAPIEROWYM KSIĘŻYCU” otrzymała Oska­
ra. Od tego czasu prasa zachodnia — a my w

ślad za nią — stale interesuje się dziewczynką,
donosząc co jakiś czas, w sposób często sprzecz­
ny, a to, że Tatum nauczyła się palić papierosy
przy realizacji filmu i nałóg ten jej pozostał, a

to że narkotyzuje się, to znowu to jest wzorową
uczennicą, a ojciec zapowiedział, iż nie ma mo­
wy o graniu w filmach, dopóki nie ukończy
szkoły.

Mniejsza o plotki, pozostaje fakt — iż PETE­
ROWI BOGDANOVICHOWI udało się tak pokie­
rować dziewczynką, iż tworzy ona naprawdę je­
dyną w swoim rodzaju dziecięcą kreację. Jest
to sukces tym większy, że charakter roli nie­
uchronnie — zdawałoby się — groził popadnię-
ciem w kabotyństwo. Ale nie — Tatum pozosta­
je tu tym, czym miała być: małą zdeprawowaną
przez życie dziewczynką, dzieckiem rzuconym na

samo dno wielkiego świata, które zmuszone jest
znaleźć sobie własny klucz do życia. Oczywiście,
na dobrą grę Tatum na pewno wpłynął fakt,
że grała u boku swego ojca (Moses).

Film jest typowym dziełem Petera Bogdano-
vicha — reżysera, który oficjalnie przyznaje się,
iż interesuje go tylko świat starego filmu. Stąd
właśnie „Ostatni seans filmowy”, stąd „Papie­
rowy księżyc”. Filmy, które — wydawałoby się,
że realizowane są w latach 30-tych, tyle że z

zastosowaniem najnowszej techniki i środków
aktorskich.

Ekran powleka jakby mgiełka, a film jest, o-

czywiście, czarno-biały, rekwizyty cudownie ar­
chiwalne. Tylko ludzie pokazywani są często

nadto brutalnie, jak przystało na film współ­
czesny. Wspaniała jest np. sekwencja rozmowy
prostytutki Trizie (Madeleine Kahn) z małą Ad­
die, tematycznie bulwersująca nawet dziś — a

kadrowo przypominająca stare melodramaty.
Rozmowa, w której dopóki Trizie przemawia do
Addie. jak do dziecka — trafia na mur obojęt­
ności, a zrozumienie przychodzi, gdy jej język
staje się handlowo-profesjonalny („Stara Tri­
adę też musi z czegoś żyć...").

rzeciwnicy BogdanoDicha głoszą, że w

swoim pietyzmie dla starych czasów, re­
żyser posuwa się aż do pełnej ich akcepta­

cji, ze wszystkim co złe, co konserwatywne.
Przyjaźń małej, zdemoralizowanej przez życie
dziewczynki z permanentnym oszustem i zło­
dziejaszkiem jest ukazana przez reżysera w

sposób piękny i wzruszający — brak akcentów
moralizatorskich, czy choćby elementów kon­
struktywnych. Owszem, to prawda, ale „Papie­
rowy księżyc” w swoim stylu jest znakomity, to

dowcipny, to znów wzruszający, inkrustowany
najlepszą retro-muzyką — i mimo pozorów lek­
kości daje wiele do myślenia.

Para bohaterów, Addie i Moses, w czasach
Wielkiego Kryzysu, próbuje znaleźć swoje, nie
zawsze uczciwe, miejsce w życiu i sposób na

przeżycie. Posiadają swoje dobre i złe strony
charakteru, ale jakże są ludzcy oboje i jak słabi,
jak przystało na ludzi. Addie wzrusza nędza —

gorsza od jej własnej nędzy, Moses szuka mi­
łości — którą tak naprawdę znajdzie tylko u

małej, szukającej ojca dziewczynki.
Film Bogdanouicha to wysmakowana przyjem­

ność dla kinomanów — która zainaugurowała
nam 1976 rok niezwykle obiecująco.

DOROTA TERAKOWSKA

DLA POPRAWY HANDLU
W PUSTKOWIE

W związku z ukazaniem się
krytycznego listu w Waszej
„Gazecie” z dnia 20. XI. ub. r.

pt. „Usprawnić pracę handlu
w Pustkowie”, Zarząd Gmin­
nej Spółdzielni Samopomoc
Chłopska w Brzeźnicy wy­
jaśnia, że nasza Spółdzielnia
jest jedynym pionem handlo­
wym na osiedlu ZTS ERG w

Pustkowie. Ponad połowa
naszej sieci znajduje się wła­
śnie na tym osiedlu. Dokła­
damy wiele inicjatywy i wy­
siłków, by mimo braków nie­
których towarów w hurcie —

utrzymać ciągłość zaopatrze­
nia.

Nie możemy się pogodzić ze

stwierdzeniem, iż sklepy na

tym osiedlu w ogóle nie speł­
niają swoich zadań. Potwier­
dzeniem tego naszego prze­
konania jest fakt, że plan o-

brotu w detalu za 11 miesię­
cy przekroczyliśmy o 2.536
tys. zł. Prawdą jednak nie­
stety jest, że niektóre sklepy,
zwłaszcza o jednoosobowej
obsłudze, są nieczynne w o-

bowiązująeych je godzinach
otwarcia. Wynika to z nieo­

becności personelu że pbWo-
du choroby, a także i z winy
mało odpowiedzialnych pra­
cowników, których — z bra­
ku kadry — nie możemy od­
powiednio dobrać.

Krytyczne uwagi w Waszej
„Gazecie” zostały rozpatrzo­
ne przez nasz Zarząd, wzmo­
żone kontrolę nad działalnoś­
cią sklepów. Odbyliśmy spe­
cjalną naradę z całą załogą,
wraz z pracownikami skle­
pów, zaś sprzedawczyni zc

sklepu warzywno-owocowego
udzielono kary za łamanie
dyscypliny pracy. Będzieiny
dokładać wszelkich starań,
aby klienci mogli być z na­
szych usług zadowoleni.

JULIAN MAREK
Prezes Zarządu

PUBLIKACJA POMOGŁA
W ślad za publikacją re­

daktor Ireny Kozielskiej „Na
tropie marnotrawstwa” spie­
szę donieść, że mój projekt
racjonalizatorski — dzięki te­
mu artykułowi wkroczył
Wreszcie na drogę realizacji.
Według otrzymanych ostat­
nio informacji wdrożenie go
do produkcji nastąpi w ciągu
bieżącego roku. Przyznano
mi tymczasowe wynagrodze­
nie przez Zjednoczenie Prze­
mysłu Wyrobów Odlewni­
czych.

Tak więc wieloletnie wy­
siłki nie poszły na marne i

gospodarka narodowa zyska
spore oszczędności.

inż. JAN OGRODNIK
Kraków

Czy jesteś Szwedem? — pyta
Norweg nieznaną mu oso­
bę. — Nie, Norwegiem. —

Ale wyglądasz jak Szwed! — To

dlatego, że przez ostatnie trzy
miesiące chorowałem...

Na tę norweską salwę dowci­
pów o Szwedach i Szwecji —

Szwedzi odpowiadają następu­
jącym strzałem:

Stewardessa do pasażerów. —

Proszę państwa, za chwilę wy­
lądujemy na lotnisku w. Oslo.
Przypominamy państwu o ko­
nieczności cofnięcia zegarków o

10 lat...

Kolejne „szwedzkie uderze­
nie” jest krótkie: Czym jest Nor­
wegia? Największym szwedzkim
Parkiem Narodowym...

„Wojna dowcipów” nie była
bynajmniej jedyną, jaką w o-

statnich miesiącach prowadziły
te dwa północne narody. „Woj­
na cukrowa” — Norwegowie
wykupywali Szwedom tani w

ich kraju cukier — zmusiła rząd
szwedzki do uchwalenia suro­
wych restrykcji. W „wojnę ma­
linową” wmieszało się nawet w

tym roku wojsko norweskie,
chroniąc interesy mieszkańców

północnych rejonów, którym są-
siedzi ze Szwecji „podbierali”

żółte maliny (moroszki), będące
rarytasem polarnych okolic.

Ale że nic się nie dzieje bez
przyczyny, więc i to nasilenie
drobnych konfliktów politolo­
dzy tłumaczą wyzwoleniem się
Norwegii z „kompleksu młodsze­
go brata”. — Szwedzi byli zaw­

sze lepsi od nas, bogatsi i los ob­
chodził się z nimi łaskawiej —

tłumaczono mi niedawno w Oslo.
Teraz do nas uśmiechnęło się
szczęście.

„Znalezienie olbrzymich obkła­
dów ropy naftowej na M. Półno­
cnym sprawiło, że Norwegia bę­
dzie za kilka lat najbogatszym

krajem świata zachodniego”, pi­
sał niedawno z emfazą londyński
„Economist”. Szwecja odczuła
chyba, rzeczywiście, po raz

pierwszy, że coś się zmieniło,
kiedy nie zaproszono jej przed
rokiem na konferencję energe­
tyczną w Waszyngtonie, na któ­
rej Skandynawię reprezentowa­
ła już Norwegia, Kolejny spór
rozgorzał niedawno o udział w

konferencji „Północ-Południe” i

tylko jeden głos Zadecydował o

uczestnictwie Szwedów.

Norwegowie grożą, że nie ma­
jąc co robić z tak olbrzymią su­
mą pieniędzy jaką otrzymywać
będą ze sprzedaży ropy niechyb­
nie... wykupią całą Szwecję.
Szwedom dano też w Oslo do
zrozumienia, że nie mogą liczyć
na bratnie przywileje jeśli idzie
o norweską ropę. Sprzedaż? Ow­
szem, ale na normalnych han­
dlowych zasadach. W kolejce, jak
wszyscy...

Ponieważ Szwedzi liczyli na

specjalne traktowanie, zabrakło
ich przy podziale podwodnych
pól. W odruchu desperacji zwró­
cili się więc do W. Brytanii,;
gdzie zostali rzeczywiście znacz­
nie przychylniej potraktowani i
mówi się nawet o imporcie 10
min ton ropy rocznie (co odpo­

zano- wegówwiadałoby trzeciej części
trzebowania Szwecji). Rozgory­
czony szwedżki dziennik „Syd-
Stfenska Dagbladet” napisał nie­
dawno, że „Silne grupy w nor­
weskiej polityce wolą raczej
zbliżenie z Europą, niż skiero­
wanie znacznych ilości ropy naf­
towej do neutralnej Szwecji.
NATO i EWG są dla wielu Nor-

bardziej kórzyśtńym par­
tnerem niż Szwecja Oiófa Rai-
me”.

Ten atak jednakże był już na­
prawdę uderzeniem z tzw. gru­
bej rury wobec kraju, który od­
rzucił związek z EWG w pamięt­
nym referendum 1972 roku.'

Ale dialog trwa.

TOMASZ WALAT
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Konkurs ZK SZSP i „Echa Krakowa"

„Pokój dla żaczka”
Jak wygląda „pokój dla żaczka”, czyli przeciętna kwatera stu­

dencka? Tak naprawdę nikt tego nie wie. Posiadamy wyrywko­
we, .informację i doświadczenia. Wiemy, iż od kilku już lat, w

październiku tysiące studentów poszukuje mieszkań. Znajdują
je w końcu, lecz w jakich żyją warunkach — jakie mają możli­
wości nauki i wypoczynku? Mamy nadzieję, iż częściowo przy­
najmniej, na pytania te odpowie konkurs zorganizowany przez
Zarząd Krakowski Socjalistycznego Związku Studentów Polskich
1 redakcję „Echa Krakowa”, pod protektoratem prezydenta m.

Krakowa.
Celem konkursu jest właśnie poznanie sytuacji mieszkaniowej

studentów korzystających z tzw. stancji, a jednocześnie wyróżnie­
nie najlepszych kwater (najlepszych nie tylko pod względem
warunków mieszkaniowych ale także z powodu dobrej atmosfe­
ry stworzonej przez gospodarzy). Konkurs już trwa i w każdy
poniedziałek w „Echu Krakowa” zamieszczany jest kupon mini­
ankiety. Chętni (zarówno studenci jak i właściciele mieszkań) mu­
szą ją wypełnić i przesłać do Zarządu Krakowskiego SZSP do
20 stycznia. Komisja Konkursowa odwiedzi następnie kwatery,
by naocznie przekonać się o słuszności opinii ankietowych. Roz­
strzygnięcie konkursu ogłoszone zostanie w maju, kiedy to przy
okazji .Tuvenalii uhonorowani zostaną najlepsi gospodarze.

Zainteresowanych informujemy, że wiadomości o konkursie

uzyskać można w Komisji Ekonomicznej ZK SZSP (tel. 554-89)
lubi w red. „Echa Krakowa" (tel. 219-48) codziennie oprócz so­
bót. (eba)

Zapraszamy na kulig
do Doliny Będkowskiej

W sobotę i w niedzielę KPT „Wawel-Tourist” organizuje —

o ile dopisze pogoda — kilkugodzinne kuligi w Dolinie Będkow­
skiej koło Krakowa. Ilość miejsc jest ograniczona (ok. 40) — ra­
dzimy więc pospieszyć się ze zgłoszeniem. Wszelkich informacji
udziela i zapisy przyjmuje — tylko do jutra, do godz. 12 .00 —

agencja „Wawel-Touristu” w Sukiennicach (tel. 208-52, 541-22).
Jednocześnie już dziś pragniemy poinformować Czytelników,

że niebawem redakcja „Gazety Południowej” i „Wawel-Tourist”
zorganizują stałą akcję sobotnio-niedzielnych wycieczek tu­
rystyczno-wypoczynkowych dla mieszkańców Krakowa. Zapew­
niamy, że atrakcji nie zabraknie! Szczegóły — w przyszłym ty­
godniu. (mh)

Handel w wolną sobotę
W dniu bezpośrednio poprze­

dzającym dzień wolny od pracy
(piątek) wydłuża się czas pracy
wszystkich sklepów branży spo­
żywczej 1 przemysłowej o 1 go­
dzinę.

W dniu 10 stycznia 1976 r.

czynne będą wszystkie placówki
handlu detalicznego z art. spo­
żywczymi 6 godzin — nie dłużej
niż do godz. 14-tej, za wyjątkiem
sklepów jednoosobowych. Sklepy
jednoosobowe czynne będą tylko
w przypadku gdy w danym re­
jonie brak jest sklepów o obsa­
dzie wieloosobowej. Domy towa­
rowe i spółdzielcze domy han­
dlowe czynne będą od 9 do 16-tcj.

'

Punkty sprzedaży RSW „Pra­
ła — Książka — Ruch” oraz wy­

znaczone placówki dyżurne z art.

kwiaciarskimi, pamiątkarskimi i

upominkami oraz placówki ga­
stronomiczne czynne będą w wy­
miarze godzin jak w pozostałe
dni tygodnia.

Zakłady fryzjerskie, kosme­
tyczne i fotograficzne czynne bę­
dą do godz. 14-tej, a zlokalizo­
wane w hotelach, na dworcach
lub w okolicach dworców — jak
w inne dni tygodnia.

Uroki zimowych Plant... Fot. W. Klag

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Józef Świder: Wit Stwosz — 19.15

(abonamenty nieważne), STARY

(Jagiellońska i): A. Mickiewicz:

Dziady - 19. KAMERALNY <Bon.

Stalingradu 21): A. Czechow: Niedź­
wiedź — Oświadczyny - 19 15. BA­
GATELA (Karmelicka 6): L. M.

Montgomery: Ania z Zielonego
Wzgórza — 17 (przedst. zamknię­
te). LUDOWY (os. Teatralne 10):
K Obldnlak — J Wędrychowski:
Goście hotelu du Parć — 19.15, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Zofia Mikul­
ska: Przyszliśmy tu po kolędzie —

10 1 17. MUZYCZNY (Lubicz 48):
Henneąuin 1 Veber: Pani Preze-

■owa — 19.15.

CO .GDZIE I
KlfcDT ?

CZWARTEK

8
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Seweryna

Elektrownia „Skawina” -w czołówce
W energetyce trwa szczyt zimowy. Pełna go­

towość produkcyjna obowiązuje elektrownie od
15 listopada do 15 marca. Nie inaczej jest w e-

lektrowni „Skawina”. W ciągu doby wytwarza
się tu 10—11 milionów kWh, zużywając w tym
celu 6,5 tys. ton węgla. Ni mniej ni więcej tyl­
ko 5 dużych pociągów towarowych.

Elektrownia skawińska pracuje w ruchu ciąg­
łym. Jej obciążenie regulowane jest automa­
tycznie, na sygnał. W praktyce oznacza to stalą
i pełną gotowość do podjęcia maksymalnej pro­
dukcji energii elektrycznej, której wszak maga­
zynować nie można... W ciągłej dyspozycji jest
także jednorazowo 30 osób, tworzących ekipę
awaryjną. Warto w tym miejscu dodać, że ener­
getycy skawińscy utrzymują się stale w czołów­
ce elektrowni dyspozycyjnych.

Wczoraj na zmianie popołudniowej pracowało

80 osób. Musimy przyznać, że białe fartuchy
dyspozytorów i automatyczne urządzenia to je­
dynie część obrazu elektrowni. Za techniką kry-
je się równocześnie praca wielu ludzi. Szczegól­
nie trudna jest ona zimą, gdy bryły węgla są
zmarznięte i nierzadko trzeba je rozkuwać kilo­
fem. Za ten odcinek odpowiedzialni są pracow­
nicy rozładunku i nawęglania. Ci ostatni tran­
sportują paliwo do kotłów. Równie ciężka jest
praca załogi odpopielania. Na dobę elektrownia

przesyła 600—700 ton popiołów do Skawińskich
Zakładów Elementów Budowlanych, gdzie wy­
twarza się płyty dla budownictwa.

Dyrektor inż. Wiesław Ostap zapytany, kogo
wyróżnia odpowiedział, że całą załogę, bo za

swą pracę na to zasłużyła. Szczególnie w okresie

silnych mrozówl

(m)

PRACA URZĘDÓW
POCZTOWYCH

Wojewódzki Urząd Poczto­
wy w Krakowie uprzejmie
informuje że w wolną sobo­
tą. 10 stycznia br., czynne
będą na terenie miasta Kra­
kowa w pełnym zakresie

służby nadawczej, tak poczto­
wej jak i telekomunikacyj­
nej, następujące placówki:
— Upt. Kraków 1 przy ul.

Westerplatte 20, w godz.
8—16;

— Upt. Kraków 2 przy ul.
Lubicz 4, w godz. 10—16;

— Upt. Kraków 14 przy ul.

Zamojskiego, w godz. 8—16
— Upt. Kraków 22 przy ul.

Weissa, w godz. 8—16;
— Upt. Kraków 28 na os.

Willowym, w godz. 8—16;
— Upt. Kraków 47 przy ul.

Okólnej, w godz. 8—16.
Ponadto Upt. Kraków 2 —

pl. Kolejowy — czynny bę­
dzie przez całą dobę w za­
kresie służby telekomunika­
cyjnej oraz przyjmowania
przesyłek poleconych i doko­
nywania doraźnych wypłat
oszczędnościowych PKO.

Wypadki
W Modlnicy doszło do zderze­

nia „fiata” z „ziłem”. Ogólnych
obrażeń dozna) K. Misiurowicz
1. 42, zam. ul. Młyńska 7/76, a

W. Mastalski 1. 46, zam. ul. Ło­
kietka 51/30 — stłuczenia żeber
i ogólnych obrażeń. @ Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
105 pacjentom, dl Służba Ruchu
MO interweniowała 16 razy, (cas)

Rolnicy już myślą
o wiośnie

Na polach jeszcze leży śnieg, a spółdzielnie kółek rolniczych
przygotowują już maszyny do wiosennych prac polowych. Więk­
szość maszyn została zakonserwowana już wcześniej, a te, które

wymagają naprawy — remontuje się sukcesywnie. O prawidło­
wym przebiegu remontów mogliśmy się przekonać wczoraj pod­
czas pobytu w kilku SKR-ach.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Kocmyrzowie dysponuje 83
traktorami, z których w naprawie jest jeszcze 13. W pełnej
sprawności są natomiast inne potrzebne do wiosennych prac ma­
szyny, m. in. kultywatory, pługi, część glebogryzarek oraz siew-
niki konne. Te ostatnie w większości są u użytkowników indy­
widualnych.

23 traktory, pługi,’ glebogryzarki i inne maszyny czekają w

SKR Posądza zakonserwowane, aby z wiosną rozpocząć pracę.
Kilka maszyn, które dotychczas nie zostały jeszcze naprawione,
oddanych zostanie w najbliższym czasie. Należy podkreślić, że tam­
tejsza spółdzielnia już w jesieni wykonała plan wapnowania gle­
by. Natomiast w chwili obecnej ciągniki pracują przy dostawach
nawozów mineralnych, zboża i tytoniu. Część z maszyn para się
też posypywaniem żwirem dróg.

Podobna sytuacja istnieje również w SKR Proszowice, gdzie już
wcześniej, na bieżąco wyremontowano i zakonserwowano maszy­
ny potrzebne do wiosennych prac. Natomiast w Spółdzielni w

Stręgobożycach — poza ciągnikami inne maszyny zostały przy­
gotowane do wiosny.

We wszystkich bazach kółkowych, które wczoraj odwiedziliś­
my zostały przeglądnięte i zakonserwowane opryskiwacze. Na­
leży więc oczekiwać, że wiosna nie zaskoczy w tym roku ni­
kogo. (cm)

' '

• Spadek przestępstw drogowych • Optymistyczna

prognoza • Niesforni płacą po tysiączku
Kapryśna aura, oblodzone jezdnie, zmieniają­

ce się z godziny na godzinę nadzwyczaj trudne
warunki stwarzają dodatkowe niebezpieczeństwo
dla ruchu drogowego.

Jak się przedstawia aktualny stan bezpieczeń­
stwa na ulicach Krakowa i drogach wojewódz­
twa miejskiego? Z tym pytaniem zwróciliśmy
się do naczelnika Wydziału Ruchu Drogowego
Krakowskiej Komendy MO ppłk. Wiktora Ha-
kiela.

— W ostatnich tygodniach minionego roku —

a także w pierwszych dniach nowego — stwier­
dza ppłk. Hakiel — obserwujemy dość istotną
poprawą stanu bezpieczeństwa na drogach i u-

licach krakowskiego województwa miejskiego.
Nastąpiło też charakterystyczne zjawisko — wy­
raźny spadek przestępstw drogowych. Uważam,
że wraz z rozwojem motoryzacji następuje i bę­
dzie się pogłębiał wzrost kultury ruchu drogo­

wego i to zarówno wśród kierowców jak i osób

pieszych. Stąd moja optymistyczna prognoza na

rok 1976.
— Oczywiście występują również przypadki

lekceważenia czy wręcz łamania przepisów dro­
gowych. Są miejsca, w których o określonych
godzinach szczególnie często dochodzi do kolizji
i wypadków. Będziemy zwracać na nie większą
uwagę, tam koncentrować nasze siły, by sku­
teczniej przeciwdziałać. A także, jeśli zajdzie
potrzeba surowiej niż dotychczas karać. Ty -

siączłotowe mandaty powinny ostudzić krew­
kich kierowców rozwijających nadmierną szyb­
kość, wymuszających pierwszeństwo przejazdu,
lekceważących pieszych r.a przejściach. Szeroko
pojęte działania profilaktyczne i ostrzejsza re­
presja — to środki, którymi jak sądzę uda nam

się zachować porządek i dyscyplinę ruchu, u-

trzymać dobry stan bezpieczeństwa na naszych
drogach i ulicach. (Z)

FOTO-INTERWENCJE
... i jak tu jeździć po tym Kra­
kowie? Nasze zdjęcia pochodzą
z jednej tylko ulicy — Cegiel-
nianej. Kto odgadnie o czym
mają informować podobne znaki

drogowe? Fot. W. Klag

Komunikat MO
Wzywa się kierowcę samocho­

du marki „syrena”, który w

dniu 17 grudnia 1975 r. około

godz. 15.40 w Krakowie na uli­
cy Daszyńskiego — Chodkiewi­
cza potrącił mężczyznę, oraz

świadków tego wypadku do zgło­
szenia się w Wydziale Ruchu

Drogowego KMMO Kraków, ul.

Siemiradzkiego 24 pokój 64 lub
telefonicznie na numer 239-21
wewn. 694, celem złożenia zer

znań.

Jat” było kilkanaście. Ta pierw­
sza, najważniejsza, doczekała się
już dostojnego miana rezerwatu

przyrody i szumi gałęziami jodeł na

Podlasiu. Z tym właśnie lasem los

związał młode lata MARIANA KOŁ-
TANA i on dał nazwę następnym „ja­
tom”. Prócz nazwy mają one jednak
niewiele wspólnego ze swą „matką
chrzestną” — Marian Kołtan nazywa
„jatą” wszystkie — często dość dziw­
ne — przedmioty, mające jedną wspól­
ną cechę: można pływać na nich po
rzekach i morzach. Pierwszy większy
rejs — spływ z wodniacką drużyną
harcerską na Święto Morza do Gdyni
w roku 1933 — związał Kołtana z

pływaniem na całe życie. Do celu nie

dopłynęli wtedy — zatrzymały ich
władze niemieckie przed Gdańskiem.
Potem były lata okupacji i działal­
ność konspiracyjna w Batalionach

Chłopskich, jeszcze później — praca
pedgogiczna. W roku 1970 powstała
pierwsza z pływających „jat” — (na
zdjęciu) i wyruszyła Krzną, Bugiem i

Wisłą. Na pokładzie — oprócz kon­
struktora — znajdowała się urna z

ziemią z Majdanka i Woli Gutowskiej,
która spoczęła uroczyście pod pomni­
kiem na Westerplatte.

Od tego czasu Marian Koltan odbył
wiele podróży skonstruowanymi przez
siebie „jatami”, statkami PŻM i PLO

Czy „Stefan Batory44
zostanie „Jatą44?

(z których każdy natychmiast prze- ■
mianowywał — napisem kredą na j
burcie — na „Jatę”). Celem tych po­
dróży było upamiętnienie bohater­
skiej walki narodu polskiego ź hitle­
rowskim okupantem i rozsławienie

osiągnięć wolnej Polski na świecie. Ze
swoich wędrówek przywozi Kołtan

urny z ziemią z miejsc walki i mar­
tyrologii. Zamierza przekazać tę
swoistą kolekcję Zamkowi Królew­
skiemu w Warszawie.

Ostatnio pan Marian odwiedził Kra­
ków — przygotowywał się tu do na­
stępnej podróży, poświęconej tym ra­
zem postaci Tadeusza Kościuszki.

— Chciałbym wsiąść na „Stefana
Batorego”, ale nie wiem, czy wytrzy­
ma tę imprezę moja kieszeń... Natu­
ralnie po moim wejściu na pokład
„Batory" zamieni się w „Jatę”...

Zanim jednak to nastąpi, Marian
Kołtan wyruszy na wiosnę wraz z

młodzieżą harcerską z Suwałk w rejs
do Gdańska na ostatnim modelu wła­
snej „Jaty” —. okrągłych wanienkach,
osadzonych w samochodowych dęt­
kach i dowolnie łączonych. Pojazd
ten ma wiele zalet — jest tani, łatwy
w obsłudze, bezpieczny. Napęd stano­
wić mogą wiosła, żagiel lub śruba,
poruszana pedałami.

Stopy wody pod kilem, panie Ma­
rianie! (mh)

PROPQZVCJE

MALARSTWO WŁOSKIE­
GO RENESANSU — odczyt mgr
M. Puchalskiej dla członków

Międzyszkolnego Kola Miłośni­
ków Sztuki, Pawilon Wystawo­
wy BWA, pl. Szczepański, godz.
18.30.

ABC WIEDZY MEDYCZNEJ
— spotkanie z dr F. Kopciem,
Klub „Sródpole”, os. Na Wzgó­
rzach Krzesławńckich, godz. 16.30.

TECHNIKI SPECJALNE
FOTOGRAFOWANIA — spotka­
nie z J. Salwińskim, Klub Mło­
dych, os. Młodości, godz. 17.

CYWILIZACJA — film

prod. ang., SCK „Jaszczury”,
godz. 18.

JAZZ I POEZJA — wido­
wisko poetycko-muzyczne, SCK
„Rotunda”, godz. 21 .

SPOTKANIE Z OLIMPIJ­
CZYKAMI GEOGRAFII — Klub

ZNP, ul. Sienkiewicza 27, godz.
17.

Wydanie A

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): No­
ce1dnieI1IIcz.(poi.15lat)

17. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) ***/=«> 10, 12.30, 15.30, 18,
20.15. WARSZAWA (Stradom 15): U-

cieczka gangstera (USA 18 lat)
»**/«>»• 15.45, 18. 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Papierowy księżyc
(USA 15 lat) ♦ **/==» 15.45. 18. 20 15

APOLLO (Solskiego 11): Dwaj lu­
dzie z miasta (fr -wł 15 lat) ♦*/“»
10, 12.30, 15.45. 18, 20.15. WANDA

(Waryńskiego 5): Zagłada Japonii
(jap. 15 lat) »*/"“ 10, 12.15, 16, 18, 20.15

SZTUKA (Jana 4): Dyskretny u-

rok burżuazji (fr 15 lat.) «***/°o
_

10.15. 12.30, 15.45, 18, 20.15. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15):
Dziewczyna z laską (ang 15 lat)
**/»» 14.45, 17, 19.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Wielki Gatsby
(USA 15 lat) **/°°° 16, 19. ŚWIT
D. SALA (os. Teatralne 10): Su-

garland express (USA 15 lat)
♦*♦/““ 15.45, 18, 20.15. SwiT M. SA­
LA (oś Teatralne 10): Macunaima

(brąz. 15 lat) »»/«» 17.15, 19.30 .

ŚWIATOWID D. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Gdyby Don Juan

był kobietą (fr. 18 lat) */°°°

15.45, 18, 20.15 ŚWIATOWID
M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Wspaniały interes (fr. 15 lat)
*/» 15, 17.15, 19.30. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Ucieczka przez pu­
stynię (fr 15 lat) **/°°° 15.45, 18,
20.15. ROTUNDA (Oleandry 1):
niecz. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Oszukany (USA 18 lat) ***/°°° 18,
20.15. DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48): Troje ze skrzydlatego pułku
(ZSRR b.O.) »/•» 16. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Ziemia
obiecana (poi. 15 lat) ****/°w jg.
WISŁA . (Gazowa 25): Taka ładna

dziewczyna (fr. 18 lat) */°° 11,
18, Jestem niewiernym mężem
(fr. 18 lat) */=“ 13, 20. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55): Nocny
kowboj (USA 18 lat) ***»/°oo u,

15.30, 17.30, 19.30, Czarodziejskie
dary (NRD b.o .) */<» 13. PASAŻ
(Pasaż Bielaka): Przygody Bolka
1 Lolka »*♦/««» 10, 11, 15, 16, 17,
Dawid Copperfleld (ang. b .o .) ♦/<»
12, Niebieski żołnierz (USA 18 lat)
»*ł/ooo 18j Mj 22 PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Stawka

większa nifżycie (poi. b .o.) 16, 18.
UGOREK (os. Ugorek): Złoto dla

zuchwałych (jug. b .o .) »/»»“= 16.30,
Gra złudzeń (wł. 15 lat) **/°° 19.
SFINKS (os. Górali 5): Porozma­
wiajmy o kobietach (USA 18 lat)
»♦*/»» 161 i3j 20.

DOBCZYCE — Raba: Szary o-

krutnik (ZSRR b.o.) »*/“, KRZE­
SZOWICE — Nowości: Nieuchwy­
tny morderca (wł. 18 lat) »/<», MY­
ŚLENICE — Wisła: Zaklęte rewi­
ry (poi. 15 lat) »*/<», NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Orzeł 1 reszka

(poi. 15 lat) */»«, PROSZOWICE —

Syrenka: Charley Varrick (USA
15 lat) »ł*ł/°°o0, SKAWINA —

Junak: Blokada (ZSRR 15 lat)
• »;ooo, Hutnik: Yuriko, moja mi­
łość (ZSRR b.O .) »»/«>.

WAWEL: Wystawa — Wawel za­
giniony (10—15.30), Komnaty: (10—
15.30), Skarbiec i Zbrojownia:
(niecz.), MUZEUM NARODOWE

— SUKIENNICE: (12—18), CZAR­
TORYSKICH: Pijarska 3 (12—18),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(10—16), DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41: Portret w rysunkach J.

Matejki — szkice postaci kobie­
cych i męskich (10—16), NOWY

GMACH, al. 3 Maja: (10—16). HI­
STORYCZNE, Jana 12: (9-15),
Szpitalna 21: (9—15), Franciszkań­
ska 4: (9—15), ARCHEOLOGICZ­
NE, Poselska 3: (14—18). PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
(niecz.), MUZEUM LENINA, To­
polowa: „Lenin w Lipsku” (niecz.)
Królowej Jadwigi 41: (9—13),
ETNOGRAFICZNE (Wolnica 1):
(10—15), MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI Rydlówka, Tetmajera 23: (15—
18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA: (9—16), MUZEUM

W PIESKOWEJ SKALE: (10—16),
KOPALNIA SOLI w Wieliczce:

(7—19), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce: (8—19), RTF:
Boh. Stalingradu 13: (9—21), PA­
ŁAC SZTUKI, pl. Szczepański 4:
J. W. Zawadowski (Francja) „Ma­
larstwo”: (10—17), BWA Szczepań­
ska 3a: „Grafika użytkowa” (11—
18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa fotograficzna — Gunar

Bindę: (10—18), KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 35): Kraków w starej
1 nowej akwareli (9—15), SALON
WYSTAWOWY TPSP (N. Huta,
al. Róż 3): ((11—18).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21 .

SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­
go 12): 11—21.

OGROD ZOO (Las Wolski):
9—15.

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., NEUROLOGICZNY, URO­
LOGICZNY, OKULISTYCZNY,
LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65 (Nowa Huta).
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą dobę)
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA — 378-60 (czynna całą dobę)
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15)
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA­
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30) 568-86,
583-43.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

603-96 (czynna od 7 do 22).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od

9do18.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42, czynny od 14 do 18
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę

OŚRODEK INFORMACJI KUL­
TURALNEJ — tel. 244-02 (11—18).

POGOTOWIE ł

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa Hu­
ta 422-22, 417-70, Podgórze 628-50 ,

657-57, Proszowice 9, Myślenice 99.

aptekiee ;
Rynek Gł. 42 (tlen).
N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen)
pl. Wolności 7.

PstrowsKlego 94 (tlen).
CZERNICHÓW — tel. 3 .

GDÓW (Rynek) — tel. 80 .

DOBCZYCE — tel. 5.
KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)
— tel. M.

KOCMYRZÓW — tel. 16.
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) —

tel 214-28.
NIEGOWlC — tel. 9 .

PROSZOWICE (Rynek 13) — tal.
24.

RADZIEMICE — tel. 22 .

SKAWINA (Ogrody bl. 101) tel.
430.
SUŁKOWICE — tel. 22 .

SŁOMNIKI — tel. 115.

SKAŁA — tel. 8.

WIELICZKA (Sienkiewicza) — tel.
664.
ZABIERZÓW — tel. 11 .

go. 18.00 Z nagr. solistów zaprósz,
do Studia PR. 18.30 Echa dnia. 18.40

Urządzenie ziemi. 19.00 Stołeczne
aktualn. muz. 19.30 „Zaczynamy od
nowa” — aud. satyr. 20.00 Konc.
muz. operowej. 20.30 Wiersze R.

M. Rilkego. 20.40 A. Bruckner —

I symfonia. 21 .30 Stan pog. i Dzien­
nik Wlecz. 21.45 Wiad. sport. 21.50

Śpiewa Pozn. Chór Chłopięcy. 22 .10

Promenada — przegl. wyd. kult, za

granicą. 22 .40 Ballady F. Landina.

23.00 Geografia Jazzu — aud. A .

Arendt. 23.30 Wiad. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Utw. fortep.
F. Liszta. 24 .00 Koniec progr. i

hymn.
PROGRAM III

5.00, 6.00 Stan pogody 1 wiado­
mości. 7.00, 8.00, 10.30, 15.00, 17.00,
19.30 Ekspres przez świat. 8.05
Kiermasz płyt Pepita. 8.30 Co kto
lubi. 9 .00 „Właściwy moment” —

21 odo. pow. Alistaira Mac Leana.
9.10 Poczt, dźwięk, z Kanady. 9.30

Nasz rok 76. 9 .45 Bohuslav MartiTM

no — Konc. na klawesyn 1 małą
ork. wyk. Zuzanna Ruzlckova i

Ork, Filharm. Czeskiej dyr. K.

Sanderling. 10.10 Uwertura Bra-
sillana. 10.35 Z kompozytorskiej
teki J. Wasowskiego. 11.00 Życie
rodzinne — magaz. 11.30 Współcze­
sne duety jazzowe. 12.05 Połudn.

wyd. magaz. Z kraju i ze świata,
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Na wschód
od Edenu” — 8 ode. pow. Johna
Steinbecka. 14 .00 Pabło Casals gra

Suity na wioloncz, solo J. Seba­
stiana Bacha G-dur BWV 1019.
14.30 Muzycz. klub pań. 15.05 pro­
gram dnia. 15.10 „Puchowy śnie­
gu tren” i inne szlagiery sprzed
lat. 15.30 Sezam pod Trójką —

aud. reklam. 15.40 Ragtimy po
polsku. 16.00 Rozszyfrow. piosenki
(opr. A . Rudnicka). 16.20 „Ogień,
powietrze, woda" — grają Alice

Coltrane 1 Joe Henderson. 16.43
Nasz rok 76 17.05 Muzycz, poczta
UKF — prowadzi W. Pograniczny.
17.40 Fotoplastykon — złoto peru­
wiańskie aud J. Zadrowskiej. 18.00

Muzykobranie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Telegr. muzycz.
ze świata. 13.15 Książka tygodn. —

„Księga cytatów z polskiej litera­
tury pięknej”. 19.35 Opery tygocL
— Giacchino Rossini — „Elżbieta
królowa Anglii” (opr. A. Karnic-

ki). 19.50 „Właściwy moment” —

22 ode. pow. Alistaira Mac Lea­
na. 20.00 „Nowy rok, nowa ork.,'
nowe towarzystwo” — nowa płyta
Johna Mayalla. 20.30 „Glinnle” —

gaw. dok. J. Młodziejowsklego.
20.40 Na estr. Makims Le Fores-
tier. 21.00 Reminiscencje muzycz.
aud. J. Webera. 21.50 Z „Pieśni do

Boga Krishny” Ravi Shankara.
22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Oscar Pe­
tersom 22-15 Co wieczór pow. w

wyd. dźwięk. „Wielkie wygrane”
Julio Cortazara — ode. 8, 22.45
Kwadrans romansów. 23.00 Wier­
sze poetów NRD. 23.05 Czas rela­
ksu. 23.45 Progr. na piątek. 23.50
Na dobranoc śpiewa Gigliola Cin-

guetti. 24.00 Koniec progr. i hymn,

RADIO KI

PROGRAM I
10.08 Różne arie, różne głosy. 10.30

„Wpisani w Giewont” — fragm. 6

książki H. Worcella. 10.40 Z nagr.
Gilęspiego. 11 .05 Nie tylko dla kie­
rowców. 11.12 Mozaika polskich
mel. 11.30 Olsztyn na muz. ant.

11.55 Kom. o st. wód. 11.57 Sygn.
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Ol­
sztyn na muz. ant. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.00 Śpiewa grupa „Sezam”
13.15 Dom i my. 13.30 Katalog wy-
dawn. 13.35 Spotk. z folklorem.
14.20 Sport to zdrowie. 14.25 „Czło­
wiek i środowisko” — gaw. Z.

Trzebiatowskiego. 14.30 Rytmy
młodych. 15.00 Stan pogody i wia­
domości. 15.05 Listy z Polski. 15.10
Z polskiej fonoteki. 15.35 Z lekką
muzą przez lata. 16.00, 20.00, 21.00—
23.00 Wiad. 16.05 Inf. dla kie­
rowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11

Antologia jazzu polskiego. 16.30
Aktualn. kult. 16.35 Estr. przyjaźni.
17.00 Radiokurier — aud. Studia
Mł. 17.20 Parada polskiej piosenki.
18.00 Muz. 1 aktualn. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.30 Twórcy pol­
skiej piosenki — W. Młynarski.
19.00 Stan pog. 1 Dziennik Wiecz.
19.15 Z nagr. Ork. PR i TV pod
dyr. J. Pruszaka. 20.05 NURT —

główne fazy rozw. umysłów. —

aud, doc. dr M. Tyszkowej. 20.25
Utw. S . Moniuszki. 21.05 Kron.

Sport. 21.15 Konc. życzeń. 22.00 Z

kraju i ze świata. 22 .20 Muz. 22 30

Report, na zamów. 22.45 Mini recit.
Carla Douglasa. 23 10 Korespnod. z

zagr. 2315 Wybitni polscy artyści.
23.59 Koniec progr. 1 hymn.

PROGRAM IV

Godz. 7 .05 Wszystkiego Najlep­
szego Ludziom Dobrej Roboty
(Kr.). 7.39, 18.24 — Pogoda. 7 .40
W ludowych rytmach — Ży­
wieckie. 8 .00—11 .00 Transm. pr. I.
11.00 Dla kl. IV lic. (język polski)
„Bestsellery 75” — aud. w opr.
H. Burkowej. 11 .30 Młodzi polscy
wokaliści śpiewają Moniuszkę.
12.00, 16.00 Wiadom. 12.05 Aud, dla

wsi (Kr). 12.15 Z herodami i ko­
lędnikami od wsi do wsi (Kr).
12.25 „Górale, górale, góralska mu­
zyka” — pieśni 1 tańce górali O-

rawy i Podhala. 13.00 Progr. ste-

reof. (Kr). 13.50 Dla ki. II lic.

(jęz. polski) „Pieśni Kalinowe” —

słuch. E. Nowackiej. 14.20 Omów,
progr. literae. 14 .21 „Don Alvares”
— słuch, wg komedii S. H. Lu­
bomirskiego. 15.41 Wiersze F. Kar­
pińskiego „Laura i Filon”. 16.05

; Z estrad I scen operow. naszych
sąsiad. 16.40 Wiadom, znad Wisły
i Dunajca (Kr). 16.50 „Spięcia” —

aud. w opr. R. Koniecznego (Kr).
17.05 Czwartkowy podwiecz. mu­
zycz. Kr). 17.20 Konstern. z

przydźw. — aud. w opr. T. Osza-
sta. 17.35 Swoje ulub. wiersze

recyt. I. Olszewska (Kr). 17.40 III
konc. z cyklu: Rozwój formy
symf. i konc. instrument. — aud.

przygot. przez J. Bresticzkera

(Kr). 18.00 Radio-rekl. (Kr). 18.10
W rytmie sport. (Kr) 18.25 „Nau­
kowcy rolnikom”. 18.40 W świecie

współcz. humanistyki. 19.00 Rad.
Porad. Język, prof. dr W. Doro­
szewskiego — Na pograniczu styli­
styki 1 poetyki — doc. dr A. Lam.
19.15 27 lek. jęz, rosyjsk. 19.30
Znasz-li ten głos? — aud. S . Żele­
chowskiego. 20.00 Barok dla wszy­
stkich. 20.40 Wiedeńskie echa

muzycz. 21.20 Dziwny świat — O.
Mesiaesa. 22 .00 Muz. dawna. 22 .15

Kraj i ludzie — Kuba — aud. p.
Sopoćki. 22.35 Geografia jazzu —

aud. A. Arendt. 23.00 Koniec

progr. i hymn.

PROGRAM II

4.27, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11,30,
13.30 Stan pogody i wiado­
mości. 7 .10 Soliści w repert.
popularnym. 7 .35 Aud. publicyst.
7.45 Tańce z różnych epok. 8.35 Ju­
tro zaczyna się dziś „Żarnowiec
1980”, 8.55 Muz. spod strzechy —

pieśni weselne Kurpiów. 9 .00 L. v.

Beethoven — Kwart, smyczk. F-

dur op. 59 nr 1. 9.40 Tu Radio Mo­
skwa. 10.00 „Zostawię cl w pamię­
ci piękny most” — fragm. opow.
B. Dziekan. 10.20 Mała muz. na

smyczki. 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 J. Brahms — wariacje. 11 .20
Gra Joe Venuti. 11.35 Choroby we­
neryczne nadal groźne. 11 .40 Alko­
hol, alkoholizm, alkohol. 11 .45 Od
Tatr do Bałtyku. 11.50 Rad. Porad­
nia Rodzinna. 11 .55 Kom. o st. wód.
11.57 Sygn. czasu i hejnał z Wieży
Mariackiej. 12 .05 Aud. dla wsi. 12.15

Kapela tyg. 12.25 „Kłamliwi ludzie”
— fr. pow. I. Piętrowa, 12.45 Utw.
M. Clementiego 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Piosenki znad Morza

Śródziemnego. 14.10 Więcej, lepiej,
taniej. 14.25 M. de Falla — utw

fortep. 15.00 Zawsze o 15 — progr.
dla dziewcząt i chłopców. 15.40
Gra Warszawska Ork. PR 1 TV.

16.10 W młodzież, stylu. 16.25 Mel.
z musicalu „West Side Story”. 16.40
Wiad. znad Wisły I Dunajca. 17 00
Bela Bartok — kontrasty na skrzy­
pce. klawesyn 1 fortep. 17.20 „Moje
fascynacje literackie” — mówi

prof. J . Hryniewiecki. 17.40 Radlo-
latarńla — aud.Z. Trzebiatowskie­

PROGRAM I

8.00 TV Technikum Rolnicze. 6.30
TV Technikum Rolnicze. 7 .00—8.40
Przerwa. 8.40 Śmierć rowerzysty
— film fab. prod. hiszp, 10.00 Dla
szkół: Historia kl. VI (Kr). 10.30—

11.05 Przerwa. 11 .05 Dla szkół: ję­
zyk polski kl. VII, 11.45—12.30
Przerwa. 12.30 Decyzje piętnasto­
latków. 13 05—13.25 Przerwa. 13.25
TV Technikum Rolnicze. 13.55—
14.30 Przerwa. 14 .30 TV Technikum
Rolnicze. 15.05 Matematyka w

szkole (Kr). 15.35—16.25 Przerwa.

16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik
TV. 16.40 Obiektyw. 17.00 Ekran z

bratkiem. 18.05 Reklama. 18.10 Po­
ligon. 18.30 Ekran l życie. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.20

Przypominamy, radzimy. 20.25 „Za
nimi szła śmierć” film fab. prod.
włoskiej. 21.50 Pegaz. 22.35 Dzien­
nik TV. 22.50 Wiadomości sporto­
we. 23.00 Reklama. 23.05 Zakończe­
nie programu.

PROGRAM II

16.35 Język rosyjski. 17.05 Pro-

gram dnia. 17.10 „Park na wysp;e
Wolin”, 17.40 „Hutnicza opowieść”
rep. 18.00 Ludzie z pierwszych
stron gazet. 18.30 „Opowieść z

życia wyższych sfer” film ser.

19.00 Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Informator

Turystyczny. 20.40 Laureaci Kon­
kursu w Genewie. 21 .00 24 godzi­
ny. 21.10 Polski Film Dokumental­
ny. 21 .50 Zakończenie programu.
21.55 Język francuski. 22 .25 Oferty.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV - Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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